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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem peniedzizików | dni poświą- 
tecznych. 

Przedpiatz WYNOSI: 
MIEJSCUWA kwartalnie d Zr. 50 cant. 

ieiesięcznie aoei 1 „ 50 „ 
Za miejscowa » 12.8 
Z przesy:ką pocztową: 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję i 
wa LWÓWIE błóro administracji „Gazety 
Narodowej“ Płac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazsty Nar.“ ajoncja pan 
Adama, Correfoar de la Croix, Ronge 4. presume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Baasonstaln et ogler, 
ur. 10 Wallfschgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbast 
2. Rotter et Cm. I. Riemorgasze 13 i Q. L. Daube ct 
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Ja w państwie zastrjachiem . 6 zb. et Cm. 1. Maximilianstrzase 8, W FRANKFUROJE: nač 
do Prus i Rzenzy niemieckiej . Menom w Han:burgu pp. Hassonstein et Vagler. 
„Francji 00.5 gu Tule OGŁOSZENIA przyjmujy się za opłatą 6 centos 
n Bslgiri Szwajcarii . . « + pzd cut, od miejsca objętości jadnego wiersza drobkyre Arn» 

k | „ Wigch, Tazej: i księt. Naidu. | i kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
o + =—i4pWAJFTJEREE, ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobua ala 


zwraczją Big, 1302 bywają nwzożude. 


Numer pojadynczy kosziuje 10 ceuiów, 
c = nh O M | 


pus; na taki zbytek już nie pozwolę — była od- 
powiedź seraskiera 

Nadszedł piątek. Na selamlik przybył także 
Namyk, ażeby widzieć się z sułtanem i przed- 


Co zaś do trójcesarskiego związku, który ma 
wobec podnoszonej sprawy polskiej wzmacniać 
się, — jeno to odpowiadamy, że istniały już 
mocniejsze budowy polityczne i padły. Czyżby 


jna calej linii bojowej poczęta i widoczną demo- j 4 powodu wielkich ostatnich klęsk moskiew- 
jralizację wojska moskiewskiego wykazująca, je- skich na teatrze wojny w sferach rządowych za- 
szcze bardziej jak bitwy pod Plewną zmienia | panował tu formalny popłoch. Ludzie bardzo na- 
(sytuację. Może mają rację w Peszcie, że nie na-|wet krótko widzący spostrzedz mogą łatwo, że 


— Dd administracji. 


rrebamcrata za miesiąc wrzesień wynosi: 


we Lwowie 1 złr. 50 ct. 

z przesyłką na prowincji 2 

Upraszumy tych pp. abonentów, którzy 

na bieżący hwartał przesłali zamiast 6 tylko 

5 złr., aby dopłacić zechcieli jeszcze I złr.. 

gdyż inuczej prenumerata ich kończy się z 
dniem 15. września. 


n 


Lwów d. 3. września. 

Jutro we wtorek nastąpi dalszy ciąg prze- 
rwanych w lecie posiedzeń Rady państwa. Z tego 
powodu wystosowała ministerjalna Stara Presse 
godny uwagi artykuł wstępny, w którym go- 
taco wzywa, aby ludność sprawę ugodową zu- 
pełnie pozostawiła Radzie państwa, aby zebra- 
niami, mityngami 1 t. p. nie bałamuciła parla- 
mentu i t. p. Chodzi tu najpierw o przeprowa- 
dzenie reformy podatkowej w Przedlitawii (jak 
już wiemy, na porządku dziennym pierwszego po- 
siedzenia Izby posłów stoją projekta ustaw po- 
datkowych). tudzież sprawy ugodowej. Pod tym 
względem Stara Presse woła: „Nim nadej- 
dzte zima, musi Austrja być państwem, z któ- 
rem rtchować się można, z którem nieodzownie 
rachować się potrzeba. Bo nikt przecież nie mo 
że nie widzieć, że przyjdzie chwila, w której 
trzeba będzie zrobić bilans wypadków w Bulgari, 
a nawet najbystrzejszy polityk nis jest pewnym, 
jak wnet ta chwiła nadejść może. Zagranica 
prawie zapomniała już o naszych rozterkach do 
mowych, i byłoby wielkim błędem, gdyby je so- 
bie na nowo przypomnieć musiała i rozterki te 
w rachuby swoje brać spowodowaną została.“ 

Z powyższem wyznanicim ministerjalnej S*. 
Pressy dość zabawnie licnje zapewnienie równo- 
cześne innego półurzędowca  przedlitawskiego 
Frmdblaitu, który jeszcze vaz zaklinając Austrję, 
aby nie przeszkadzała w niczem Serbii, Moskwie 
itp., woła: „Austrja, jakkolwiek z pomiędzy wszy- 
stkich państw neutralnych najbardziej i bezpo- 
średnio dotknięta jest wojną, spokojnie jednak w 
poczuciu swej siły i swego prawa przypatru- 
je się dalszemu krwawego dramatu rozwojowi. 
Nadejdzie chwila wystąpienia jej na widowni bo- 
ju. Ale im dłużej ta chwiła odwlekaną będzie, 
im dłużej Anstrji uda się oszczędzać krew i mie- 
nie swoich synów, tem pewniejszą być może prze- 
prowadzenia swoich interesów bez wielkich ofiar* 
itd. Ale niechaj nam powie Frmdól., w jakim sto- 
sunku stoją interesa austrjackie do moskiewskich, 
i co on rozumie pod interesami Austrji — bo 
dotychczas Frmdbl. interesa najściślej moskiew- 
skie uważał za austrjackie, a cały interes Au- 
strji pokładał w pomaganin, służeniu, -- jak No- 
wa Presse powiada — w lokajstwie dla Mo- 
skwy. 

Zresztą podjęta przez Mehemeta Alego ofen- 
zywa przymusza Hrmdbl do przewidywania, że 
dnie pobytu armii moskiewskiej w Bułgarji są 
policzone, że Moskale cofną się za Dunaj, i że 
wtedy mocarstwa neutralne — „szczególnie An- 
glia*, spróbują na serjo pośredniczenia. A prze- 
cież zaledwo kilka dni temu, jak Stara Presse 
dumnie wskazywała, Że tylko Niemcy i Austrja 
mogą przeprowadzić pokój, że wara od tx 
nym państwom, zwłaszcza Anglii, której pośre- 
dniczenie owszem zawichrzyłoby Sprawę pokojo- 
wą! Dzisiaj już Frmdbl, wzywa Anglię: Hanns, 
Hanns, geh’ du voran! 


Q 


Według wiedeńskich doniesień Pester Lloyda 
względem zjazdu Andrassego z Bismarkiem je 
szcze nie nie jest zadecydowane. Naturalnie, 
skoro ofenzywa Mehemeta Ale 0, zwycięztwami 


Amerykańskie zwyczaje, 


Wiadomo, że w Ameryce egzystuje kara 
śmierci przez powieszenie ; i pomimo łagodności 
sądów przysięgłych, dość często musi być zasto- 
sowywaną. Otóż, zbrodniarz stojący już pod szu- 


bienicą, ma nie tyłko prawo przemawiania do' 


ludn, ale bywa nawet o to proszony i zachęcany. 
Cóż powiecie ? — rzadki wypadek, aby tej swo- 
body mówienia nadużył. Zwykle, przekonawszy 
się, że już żadnego mie ma dlań ratunku, przy- 
znaje się do zbrodni, choćby wprzód przed są- 
dem się zapierał, i daje moralne nauki. 

— Oto widzicie — powiadają zwykle — 
szanowni słuchacze, którzyście się tu zgroma- 
dzili dla oddania mi ostatniej posługi, do czego 
doprowadza próżnowanie, chęć łatwego zarobku, 
wyuzdane namiętności, karciarstwo, nierząd, pi- 


chwili tu zgromadzonych, gdybym unikał 


tej 
do zbrodni, a Zbrodnia pod szubienicę. Zatem 
+a naśladujcie mni 2 
naon waże, przyjaciele, z innych względach, 
cje porządnie, nie yo mi 
"śe (szynki amerykag oj zCZajcie do szulerni, 
lonami) i miejse tym podobnych. 
Bywają czasami MOWY tak 
słuchacze, kat i oprawcy płaczą: 
dy tak pocieszne. że WSzyscy, ay 
pokładaja się od Śmiechu. 
Ale że niedawno w Nevada 
zbrodniarzu, przemówił 40 publiczności oi 


ginalnem. f 

Oto jest mowa kata, podana przez 
w całej rozciągłości, 4 przezemnie w 
przekładzie. 


Scena przedstawia SIę w ten sposób. 


tego in-| Q 


omr: 


leży dowierzać obecnemu stanowisku polityki 
austrjackiej, że zwrot nastąpić może prędzej niż 
się ktokolwiek spodziewał. 

Debaty donoszą o niedawnej rozmowie An- 
drassego z jen. Rebillautew, ambasadorem wło 
skim we Wiedniu, w której Andrassy 2 naci- 
skem oświadczył, że Włochy mogą liczyć na 
przyjażń Austrji, jak długo polityka Włoch i 
Włochów lojalną pozostanie. 


Tagblatt pisze: „Jak nam donoszą, ministe- 
rjum zwróciło uwagę politycznych władz krajo- 
węch na wzmagające się machiuacje moskiewskie. 
Doszło bowiem do wiadomości ministerstwa o- 
brony krajowej, że mnóstwo indywiduów naro- 
dowości czeskiej skrzętnie uwija się między ur 
Jopnikami, rezerwistami i landwerzystami Cze- 
chami, Kroatani i Rumunami, zachęcając ich do 
wychodźtwa do Moskwy. Bywały nawet wypadki, 
że się ta propaganda udawała, i że wielu obo- 
wiązanych do służby wojskowej dlatego uie przy: 
było na teraźniejsze ćwiczenia wojskowe, iż po- 
prostu w „świętej Moskwie“ przebywają. Natu- 
|ralie, że taką propagaadę energicznie za kark 
|wziąć potrzeba. Główni ajenci są dobrze znani, 
ji czeka ich areszt niezawodny -— tylko że sami 
w Austtji się nie pokazują, i jedynie podrzęd- 
nych ajentów, którymi bywają studenci, muzy 
kanci, nauczyciele, młodzi księża, wysyłają. Agi- 
tacja ta przybrała juź szerokie rozmiary. Wszyst- 
|kie namiestnictwa wysłały już do podległych 
władz politycznych polecenie czuwania nad ope- 
racjami ajentów pauslawistycznych.* 

Czy to samo stało się w Galicji, nie umie- 
my powiedzieć, wiemy tylko, że u nas ow 
szem obławy na ludzi, 


odbywają się rozległe 
pragnących bić Moskali, a nie pomagać Moska 
lom -— obławy, podobne łowom, wyprawianym 
ongi ua Koszata. 

Przypominamy zresztą, że dzienniki cze- 
skie, kiedy młodzież szkolna rozjeżdżała się na 
wakacje, gorąco ją upominały do propagandy 
politycznej, naturalnie moskiewsko-panslawisty- 
cznej, a Słowo wskazując na te artykuły pism 
czeskich, do podobnej propagandy wzywało mło- 
dzież ruską w Galicji. 

W końcu zaś pytamy, jak powyższe donie- 
sienie Tagbłattu, któremu dotąd nie zaprzeczona, 
pogodzić z niedopuszczeniem przez rząd rozpraw 
nad adresem sejmu naszego, przeciw panslawi- 
zmowi wystosowanym! Jakżeż przedstawia się 
loika polityków wiedeńskich? Jak pojmowanie 
ich godności i powagi Austrji ? 

„ W Niemczech, zwłaszcza w Prusiech, obja- 
wia się silny opór przeciw popieraniu Moskwy 
przez Bismarka. 


Z Warszawy piszą do K. P: „Pogłoska, że 
na stokach warszuwskiej cytadeli rozstrzelana 
sześciu moskiewskich oficerów za to, że nie chcieli 
iść na plac boju, — nie zupełnie zgadza się z 
prawdą. W istocie rozstrzelano kilku ludzi w war 
szawskiej cytadeli, ale nie oficerów moskiewssich, 
lecz włościan unickich. Rozstrzelani unici, nie 
od dziś już siedzieli w cytadeli - rozstrzelano 
ich za to, że strzelali do kozaków i napa- 
dali na wojsko, gdy spełniało misję religii 
prawosławniej za pomocą bagnetu i piki kozackiej. 
ile się dowiedzieć mogłem, rozstrzelano trzech, 
a jednego powieszono; nazwisk tych nieszczęśli- 
STi wik Bogiem się dowiedzieć jeszcze: gdy 
tak ŁU 31M UML o tem doniosę, ale nie 

a 00, DO rząd takie rzeczy trzyma w ści- 
slej tajemnicy i nietylko nie ozłasza wyroków 
w urzędowych dziennikach, ale nawet AEA 
dowodzący egzekucją, nic w iedzą nazwisk gdyż 
wyroki, skazujące na śmierć, czytane SĄ W celach 
więziennych. 


— m J — Tie 
oraz dwóch stenografów. Z okien zakratowa 


tego też i Moskwa i każde inue państwo z samą 
tylko silą zwierzęcą daleko zajść nie może — 


strach przejął szczególniej panów dygnitarzy 
moskiewskich, a w wojsku pomiędzy oficerami 
jjest taka demoralizacja, że nie trudno słyszeć 
ipo miejscach publicznych panów oficerów, kry- 
BE postępowanie i lekkomyślność rządu. 
| 


Nawet prości żolnierze po szynkach, po pijane 
mu wykrzykują: „Naczalstwo wysyłajet nas na- 
roczno na pogibel!* (Władza umyślnie wysyła 
nas na zgubę). Nasi zaś ludzie prości, którzy 
wszędzie, a więc i w polityce widzą rękę Opa- 
trzności — wierzą głęboko, że kara boska speł 
nia się na rządzie i społeczeństwie moskiew- 
skiem, które oplwało najświętsze uczucia ludz 
kie, zaufane jedynie w siłę materjalną. Gdzież 
jest teraz ta siła? [ czy Polacy nie mieli i nie 
mają racji, mówiąc, że Moskwa to kolos na gli- 
nianych nogach?.. Jesli się nie mylę, Thiers po- 
wiedział kiedyś: „La faiblesse de la Russie Cest 
les distances.“ Jest to niezawodnie prawdą, ale 
nie mniej jest także prawdą, że Moskwa rozpo 
rządza tylko siłą zwierzęcą, społeczeństwo mo- 
skiewskie nie posiada Żadnych ideałów — i dla 


choć pozornie, chwilowo iruponować jest w stanie. 

Niepowodzenia moskiewskie wzbudziły jakiś 
gorączkowy ruch w tutejszej policji. Oberpolic- 
majster Własów lata po mieście, zawsze w asy- 
stencji dwóch kozaków, jak opęt:ny. Powiadają, 
że aresztowano jakichś dwóch Moskali, którzy 
przybyli z zagranicy i że ich zaraz odwieziono 
do Petersburga. Podobno także przybył inko- 
gnito z Petersburga sam Trepow do Warsza- 
wy i miał długą naradę „ Kotzebuem, -- Z Pe- 
tersburga dochodzą wieści, Że tam panuje tak 
zilne wzburzenie umysłów, iż obawiają się wy- 
bachu. Policja jest nadzwyczajnie czynna. Zdaje 
się, że niedługo będziemy czekać na ważne wy- 
padki w samej Moskwie.“ 


Dz. Pozn. pisze: „Dzienniki moskiewskie 
znów z wielką zaciętością występują przeciw 
uam Polakom. St. Patiersb Wied. które prawie 
wczoraj jeszcze rozprawialy o pojednaniu, ol 
dwóch dni w artykułach wstępnych występują 
namiętnie przeciw Polakom z powodu owego a- 
dresu, jaki sejm lwowski zamierzał podać do 
tronu. Napróżno -— wołają — wydobywacie pol- 
ską sprawę na wierzch, napróżno wydobywacie 
zgalwanizowanego trupa z mogiły .. 

Bardzo pięknie, ale jeżeli Polska trupem, 
to czegoż się lękacie? Umarli przecież z grobu 
nie wstają. Co do nas, gdyhyśmy nawet zwątpili, 
iż i dla nas wybije godzina sprawiedliwości, to 
krzyk, to niepokój naszych wrogów najlepszym 
byłby nam dowodem naszej żywotności i naszej 
zarazem lepszej przyszłości. Nie gniewamy się 
wcale o owe wycieczki prasy niemieckiej i mos- 
kicwskiej, owszem wdzięczni jej jesteśmy, iż 
niepokojem swym świadczą prawdzie. 

Co się tyczy przypuszczeń ich o spisku i 
o staraniu się szczególniej Anglii, aby nas po- 
pchnąć do zmów i powstania, mogą spać spo- 
kojnie, nikt z nas o niczem podobnem nie my- 
Śli — w pracy i spokoju wyczekujemy godziny 
sprawiedliwości; zbliża się ona, bo daje nam 
znać o niej zaniepokojone i budzące się sumie- 
nie wrogów naszych. Angielskie złoto, które po- 
sądzają, że krąży po Polsce, nie nie zdziała, a 
zresztą owo złoto jest czystą bajką, Polacy nie 
idą na czyjbądź jargielt, — służą ojczyźnie bez- 
interesownie życiem i mieniem. — Każdy z nas 
rozumie, że pieniądz przez obcych dawany w 
chwili, gdy spokój u nas panuje, nie w naszym 
lecz obcym iuteresie byłby dawanym a my ob- 
cemu interesowi służyć nie będziemy. Ręce pol- 
| skie są Czyste i czystemi pozostaną. Podobne 
| więc brednie nie zagluszą Sprawy polskiej — 
jedno tylko może ją załatwić, to jest wymierze- 
| nie należnej nam sprawiedliwości 


więe tylko ów związek trójceszrski miał moc 
wiekuistą ?* 


| Borsspsudeacie „URZ. Aar" 


| Konstantynopol d. 24. sierpnia. 


Sa ludzie, których los zawistny ściga bezu- 
stannie. Do takich należy muszir (marszałek) 
Mahmud basza, nasz Freund. Mimo że z jene- 
P operujących w zeszłym roku przeciw Czar- 
odznaczył się najchlubniej, bo opu- 
szczony przez trzynaście batalionów potrafił z 
jednym tylko wytrzymać gwałtowny atal 6 ty- 
sięcy Czarnogórców i obronić działa, został u- 
więziony, pozbawiony pensji i sądzony przez 11 
miesięcy. Uniewinniono go, ale wyrok schowano 
pod zielone sukno. Nareszcie zwrócono mu szablę 
i pozwolono wyjść na miasto. Nosił on jednak pa- 
łasz zaledwie dni kilka, Gdy przedstawiono suł- 
tanowi do podpisu wstępny akt procesu wyto- 
czonego Redyfowi i Abdul Kierimowi, Abdul 
Hamid miał zapytać, dlaczego niema Mahmuda 
między oskarzonymi ? 

— Ależ on uniewinniony — odpowiedziano. 

„ło nie nie znaczy; niech będzie sądzony 
razem.“ 

Odebrano więc Mahmudowi ponownie pałasz 
i skazano na leżenie w łóżku. Podług innej wer- 
sji, ponieważ sąd na Redyfa i Abdul Kerima 
składa się z marszałków i należałoby powołać 
w skład sędziów jako marszałka, Mahmuda przeby- 
wającego w Stambule, potrzeba było albo przy- 
wrócić go do wszystkich zaszczytów i pensji, albo 
zakwestjonować kompetencję jego. Negować istnie - 
nia jego niepodobna było, zostawić jako zwy- 
kłego obywatela również nie wypadało; albo sę- 
dzia, albo oskarzony — taką postawiono alter- 
natywę — i wybrano drugą. 

Nie brakowało oczywiście na pogłozkach co 
do zarzutów, na podstawie których formułowano 
akt oskarzenia przeciw dwom marszałkom. Naj- 
ważniejszą była ta: Abdul Kerim i Redyf za 
sumę 4 milionów rubli mieli działać w porozu- 
mieniu z armią moskiewską i umożliwić jej 
przejście Bałkanów. W Adrjanopolu obaj mar- 
szałkowie mieli się ogłosić dyktatorami i powo- 
łać Izzedina na tron. Syn Abdul-Azisa miał 
podpisać warunki moskiewskie. 

W przeszłym liście (via Brindisi) pisząc o 
wystąpieniu hr. Zichego, podałem też spis imien- 
ny członków sądu. Powiadają, że prokurator zo- 
stał wybrany z pomiędzy przyjaciół obu oska- 
rzonych, aby umożliwić ułaskawienie. Przeciw 
temu przemawia nominacja prezesa sądu. Jest 
nim Namyk basza, staroturek, ale człowiek na- 
der niezawisłego charakteru. Umiał on stawić 
opozycję nawet takiemu samowładzcy, jakim był 
Abdul Azis. Prawda, że wypadł za to z łaski, 
ale ostatecznie utrzymał swą niazawisłość. Było 
to przed Husein Avni baszą. Seraskierem wła- 
śnie był Namyk basza, a pierwszym szambela- 
nem syn jego, Dżemil basza, wielki ulubieniec 
Abdul Azisa. Pierwszym adjutantem był Reuf 
basza, dzisiejszy minister marynarki, antagoni- 
sta podówczas zarówno Namyka jak Dżemila. 
Sułtanowi podobał się podczas jednego selamliku 
pyszny czaprak jedwabny, rozkazał więc, ażeby 
w następny piątek wszyscy adjutanci wystąpili 
przed meczetem na takich czaprakach. Jeden 
czaprak taki z odpowiednim rzędem na konia 
kosztował około 20.000 piastrów, a adjutantów 
było czterdziestu; suma więc nie mała; ale wola 
padyszacha po nad wszystkiem górować powin- 
na, Reuf pisze więe do Namyka, ażeby wyasy- 
gnował 800.000 piastrów natychmiast, bo tyłko 
sześć dni czasu zostawało. 

— I tak kosztujecie więcej 


nogórcom 


niż cały kor- | swym obowiązkom, tembardziej, że nie było mnó- 


stawić mu niemożliwość uskutecznienia jego roz- 
|kazu. Przed Abdul Azisem nie śmiał nawet w. 
| wezyr stanąć, nie będąc poprzednio zameldowany 
niez pierwszego adjutanta, Namyk żąda od 
| Renta, aby go zameldował. Reuf idzie i wkrót- 
ice powraca, powiadając że sułtan czeka. Abdal 
Azis siedział w swej loży zamyślony; każdy naj- 
lżejszy szmer wprawiał go w niepokój i gorącz= 
kowe drzenie, było to po rozruchach kreteń- 
|skich, kiedy sułtan wietrzył wszędzie spisek 
przeciw sobie. W jednej z takich chwil otwia- 
jrają się drzwi z trzaskiem i wchodzi Namyk. 
| m najpierw przestraszony wpada następnie 
| 


w oburzenie: 

„Jak śmiałeś 
Precz ztąd!* 

Frazes był zakończony mnóstwem prze- 
kleństw. Wieczorem dnia tego Namyk został 
zrzucony z seraskieratn. Poźniej mimo pono- 
wnych wezwań pozostał do końca panowania Abdul 
Azisa jako człowiek prywatny. 


wejść tu bez zameldowania? 


Tyflis d. 20. (8.) sierpnia. 


Po dość długiej przerwie w listach moich z 
głównej kwatery Lorys-Melikowa, znowu się wam 
przypominam króciutką jak na teraz korespon- 
dencją, w której zamierzam mówić wyłącznie 0 
naszej sanitarnej służbie, i o stanie tej części 
Kaukazu, którą właśnie w tych dniach zwie- 
dziłem. 

Właściwie żadnej sanitarnej służby przy 
kaukazkiej armii nie mamy; o urządzeniu jej nie 
pomyślało ani ministerstwo wojny, ani też ża- 
dne z prywatnych towarzystw „Czerw. krzyża”, 
których w ostatnich czasach bez liku powstało w 
Moskwie, ale wszystkie one albo bardzo mało, 
albo wcale nic nie robią. Mieszkając ciągle na 
Kaukazie, mało znam moskiewskie stosunki, i 
dlatego nie wiem, o ile jest prawdą, jakoby szlach- 
ta moskiewska urządzała na papierze w 
powiatach szpitale na rannych, i wciąż organi- 
zowała sanitarne treny, które dotychczas nie są 
jeszcze ostatecznie urządzone, jedynie w celu, że- 
by przy tych szpitalach i trenach umieścić swych 
synalków, chroniąc ich tym sposobem od poboru 
do wojska. Jakkolwiek tam jest, fakt faktem, że 
ani lekarzy ani lekarstw nie mamy. W ostatnich 
czasach przybył ną plac boju tren, urządzony przez 
fialandzkie towarzystwo „Cz. krzyża“, ale roz- 
porządza on środkami tak szczupłemi, że jego 
pomoc jest wcale nieznaczną. Wielki tedy kło- 
pot mamy z rannymi, którzy w przeważającej 
ilości mrą jak muchy. 

Po odstąpieniu od Karsu wojska nasze sto- 
czyły cały szereg krwawych potyczek pod aułem 
Ani; po każdej z nich liczba rannych tak się 
zwiększała, że wkrótce wszystkie stałe i czaso- 
we szpitale w Aleksandropolu, Deliżani i w kil- 
ku okolicznych wioskach były nimi przepełnione. 
Postanowiono więc wywozić lżej rannych do Ku- 
taisu, Tyflisu, Gori — w ogóle do miast mniej 
lub więcej oddalonych od widowni wojennych o- 
peracyj. W tym celu rekwirowano duže furgony 
u moskiewskich kolonistów, należących do dacho- 
borskiej sekty, przyrządzano je jako tako odpo- 
wiednio do potrzeby, i transportami, składające- 
mi się ze 100 i więcej wozów, wysyłano rannych 
wewnątrz kraju pod eskortą oddziału kawalerji, 
zwykle kozaków. 

Taki właśnie transport polecone mi na po- 
czątku sierpnia odprowadzić do Tyfisu. W 130 
wozach, stanowiących pociąg, jechało 942 ran- 
nych i chorych, kuchnia, namioty i polowa apte- 
ka. Przy pociągu znajdowało się dwóch chirar- 
gów, jeden lekarz, trzech studentów i — kilku 
cyrulików, którzy brody golić nmieli, i chyba z 
tego tytułu zostali nazwani lekarskimi pomo- 
enikami. Oczywista, lekarze nie mogli podołać 


DOS l OŚ wanych moich nrodzin, przysłaleś mi "bukiet kwiatów i 
wyglądają więżniowie. Zandarmów, policji ani kosztowny Rd cziki p 
śladu. l 


l Pacjent, T: ak... 
| Kat. Potwierdzam w zupełności, co szanowny i E Słachajcie słuchajcie! 
poprzedni mowca (delikwent) powiedział: Pija- Kat. Zapisałem to w mojem serco. Więc 
tyka, karty, próżniactwo, doprowadzają porząd- choć teraz nikt się za tobą nie wstawił (poka- 
nych ludzi do zbrodni, œ zbrodnia pod szu- zuje gestem liczenie pieniędzy), ani prosił, śmierć 
bienicę... i twoją uczynię lekką, a nawet przyjemną. 
Głos z okna. A kiedy nie ma roboty ? | 


wszystkich sztychów, jakie wykonał w Szwecji, które w dostatecznej mierze uzasadniają nasz 
i kilka dokumentów, świadczących o jego powo- sąd, iż jest to jedna z najlepiej dobranych ksiąg 
daniu przez królowę Krystynę do Sztokholmu na zbiorowych, a przecież nie o wszystkich jeszcze 
nadwornego sztycharza wraz z oznaczeniem po-' pracach pisaliśmy, które J. I. Kraszewski do tej 
bieranej przez niego pensji. Praca ta ma war i księgi wybrał i przeznaczył, Pominęliśmy mia- 
tość materjału, sumiennie i skrzętnie zebranego. nowicie dwie bardzo gruntownie i dobrze napi- 

Adam hr. Sierakowski, podróżnik i sane rozprawy, które same jedne usprawiedliwi- 
lingwista zamieścił w „Albumie“ artyknł p. tyt. łyby naszą pochwalę, gdyby nawet inne na nią 


| Kat. Fałsz, bajka, dla pracowitego człowie- 
ka robota zawsze i wszędzie W Ameryce się 
znajdzie. Ot, i ja sam od kilku miesięcy potrze- 
Ą 9 drugiego pomocnika, i znaleźć go nie mogę. 
bose Jest dobry i korzystny. Zajęcie, jak 0- 
| rzytrafa. edwo raz lub dwa razy w rok Się 
by nie obi ŻĄ i dochody, o których zamilezę, ar 

udzić zazdrości; ale są niektóre Inne, 


acjent. Dziekni 5a ci f A 5 
! Kat. Bo skich ch De baj a eż 

A *lajcie i zważcie u siebie, że to 
yn zalęży uczynić konanie pacjenta krót- 
„kiem ił przyjemnem, lub długiem i boleśnem. Za 
„tem wy wszyscy, mili słuchacze, którzy naśladu- 
„jecie tego oto obywatela (klapnął po ramieniu 
'szuhiennika), w pusóząłastwi: , pijaństwie i 
„wszelkiej innej rozpuście, naśladojcie go i w tak 
|rozsądnem przewidywania przyszłości. Muszę na- 


„Rządy angielskie w Indjach*, dokła- nie zasługiwały, 


dnie opisujący system rządzenia ti postępowania 
Auglików w Indostanie, o którem tyle fałszy- 
wych wiadomości w świat Moskale puścili. Nie 
ma tam tyranii, jak twierdzą, ale panuje wol- 
ność zupełna. Anglicy rządzą i działają jako rze- 
czywiści cywilizatorowie. Życzyćby należało , 
ażeby hr. Sierakowski wszystko co o Indjach na- 
pisał i umieścił w różnych pismach, zebrał ra- 


Mamy tu na myśli rozprawę Zygmunta 
Miłkowskiego p. t. „Rzut oka na kwestję 
wschodnią*, i rozprawę Ludwika Wolskie- 
go p. t. „Diagnoza*. Obie treści politycznej, 
zwracają uwagę na sprawy najwięcej interesują- 
ce publiczność w obecnej chwili. Zygmunt Mił- 
kowski przedstawił kwestję wschodnią od najda- 
wniejszych czasów w poglądzie treściwym, a wiel- 


jaństwo. Lie mialbym zaszczytu oglądać was W; 


wszystkich zdrożnoścj, które mię doprowadziły 


znajomi i nieznajomi. | edalktorów. wymownych adwokatów 
kie nazywają się Sa- 
czułe, że wszyscy | gnąć jeszcze wyżej. (Pacjent nie mogąc 


bywają niekie-! po ma ręce związane, potakuje 
awet delikwent 


po obywatelu | nje pełne! Sam wiem o pewnym szczęśliwym, mo. 


tel kat, to nawet w Ameryce wydało się ory-i10v.000 dolarów weksli na okaziciela. Spienię- 


gazety |kami, kupili dobra I żyją razem spokojnie, są 
Wolnym wybierani na 


wznosi 


aa dzie IE i dozwolone: wszystko co się | wiasem si iaa. 16. lipen przypada rocznica 
R sę. do nas należy. Wszakże moich urodz tatni dd oiebi y Aey zwracam 
tA smutkiem — zwykle nam się jsię po raz r e E N da a) mi rękę... 
sami Lrafaja a aca grosza przy duszy; ale jach, już ją ct przywiĝzan Zatem na twojem 
Czasami br A się i grube ryby (oklaski), po- czole składam pożegnalny pocałuuek. Obyśmy jak 
RANA PÓŁ, na co podniarze (śmiechy i pota- | najpóźniej epotiali się na tamtym świecie. Dixi! 
ay, AM WU daleko szukać: tg a [Dalej w drogę! 
ae widzę R sak s Sobą, kilku. art, Hit ia a: lia znak dany przez szeryfa, odbyła się 
(rzędników, bogatych przemysłowców, sumiennych ostatnia Scena egzekucji. Publiczność rozeszła 
ić a jedn: sprawiedli- | się wzruszona. 
twych godzi" .. a a „Poskrobawszy He ę ło owiy 
on Aa Di > Jednego postawić | urodzin mnóstwo 
tu przy mnie na podwyższeniu, a Potem pocią- | dołączone mniej więc 
głową klaskać, przy każdym znajdował się 
SEE fc 5 sa połow; hi 
publiczności śmieje się i daje oklaski; pakor syłającego. 
się krzywią). U takich ptaszków bywają kiesze. 


muszę wyznać 


kat otrzymał w rocznicę swoich 
bukietów ; do niektórych były 
ej kosztowne podarunki; a 
bilet wizytowy prze- 


„wow 


i e O 
Przeglad literacki. 
(Ciąg dalszy.) 

pisarze niewiele się Falekiem 
zajmowali, chociaż jest on jedną ze sław naro- 
dowych. W ostatnim dopiero czasie J. I. Kra- 
szewski, Rastawiecki i inni zaczęli o nim pisać, 
Pan Henryk Bukowski, zamieszkały w Sztok- 


im koledze, który znalazł przy wisielcu z górą 
żył takowe, podziel się sumiennie z pomocni- PA: 
zaszczytne urzędy stanowe, a z 
czasem może z nich który dojdzie do najwyż- 
szej godności W RZECZyPOspolitej. (Brawo! ogólne 


Na dziedzińcu więziennem W pośrodku oklaski) 

się szubienica z przynależyt: Ściami; pod nią, ną Teraz zwracam Się do ciebie, szanowny zbro- 

rusztowaniu stoi pawian ca Bicz ciem NA szyi |dniarzu: znam cię OddaWna ; byłeś dla mnie za- 

kat i jego pomocni olu SZErył z pastorem. | wsze grzeczny i uprzejmy, ilekroć spotykaliśm 

Reszta placu zajęta przez nieliczną publiczność km wani traktowałeś mnie zawsze pge" 

aa biletami, reprezentantów prasy 1 sądownietwa.. rami, piwem, whiskey it. d: Taz nawet. w dzięń 
LOL. L = i ai ? 


holmie, poświęcił czas swój zebraniu jak naj- 
większej liczby wiadomości © jego Życiu i pra- 
cach. Część dotąd zebranych wiadomości zamie- 
ścił w „Albumie“. p.t. „Jeremiasz Falck, 


sztycharz polski, 2907 t je.go.djp raj 


zem, dopełnił i wydał w osobnej książce. Jest 
ona tem poządańszą, że dotąd o Indjach piśmien- 
nictwo nasze posiada bardzo mało prac orygi- 
nalnych. 

, Rozprawa Józefa Supińskiego „O 
mierzeniu czasu“ jak wszystkie dzieła 
znakomitego. naszego ekonomika, odznacza się 
gruntownością i jasnością wykładu. Jest ona 0- 
zdobą „Albumu“, również jak i rozprawa Sewe- 
ryna Goszczyńskiego p. t. „Rzecz o 
poezji polskiej.* Jest to jedna z ostatnich 
prac niedawno zmarłego poety, zawierająca ory- 
glnalny a szczytny pogląd na poetyczność ziemi 
polskiej i dziejów polskich, jakoteż i na poezję 
AA Od poetów żąda nieśmiertelny twórca 
„Aamku Kaniowskiego*, ażeby byli prze- 
dewszystkiem ludźmi ofiary, nie ofiary ciała tyl- 
Ta i „b: žeby pi wzorem w życiu cno- 

uczuć szlac i wzni 
które budzą swemi = ryk „dj mi 


Studjum literackie p. t. „Kilka s 
Aleksandrze orm i py e p 
przez Bolesława Dunina Rzuchow- 
skiego napisane żywem, gorącem słowem przy- 
jaźni, zawiera według nas najsprawiedliwsze zda- 
nie o talencie i wartości pism tego poety szla- 
chetnych natehnień, wiernie odtwarzającego po- 
dania ludowe. Studjum pana Rzuchowskiego o 
Grozie wyszło w osobnej odbitce. 


ce oryginalnym, z punktu widzenia, z którego 
jeszcze nikt na tę sprawę nie patrzył, Lndwik 
Wołski dał nam diagnozę społeczeństwa polskie- 
go, jego chorób, prądów, stronnictw i spraw, któ- 
re każdego z nas najbliżej obchodzą. Jest to je- 
dna z najpiękniejszych i najdokładniejszych roz- 
praw w literaturze naszej politycznej. W obra- 
zie, pod względem obrobienia prawdziwie arty- 
stycznym, dał nam wizerunek narodu w obecnej 
chwili. Kto chce dokładnie ocenić stan nasz dzi- 
siejszy, kto chce powziąć świadomość niebezpie- 
czeństw, jakiemi grożą narodowi doktryny, ze spi- 
skową uporczywością propagowane przez stron- 
nicówo tak zwane stańczyków, niechaj przeczyta 
słowa p. Ludwika Wolskiego, natchnione miło- 
ścią ojczyzny, wypowiedziane śmiało i szezerze, 
nieukrywające żadnego złego symptomu choroby 
reakcyjnej, a podające najskuteczniejsze rady i 
najlepszy program pracy dla przyszłości. 
Album Rapperswylskie przez podnoszenie 
kwestji i spraw tak różnorodnych a żywotnych, 
jest publikacją, któraby powinna zyskać ogólne 
poparcie, jeżełi zamieni się na stałą. Projekt ta- 
kiej zamiany istnieje, wiemy bowiem, że w nie- 
długim czasie ogłoszoną będzie prenumerata 
tom następny, 
dawcy (A. Gillera, Lwów, ulica Kurkowa 25) 
takową nadsyłają. Redakcja niezawodnie i w no- 
i A ; F „|jwym tomie zamieści prace również cenne. 
Wyliczyliśmy tyle pięknych i ważnych prac] u perus- (C. d. n.) 


68 W Szyecji”.. Znajdujemy «tu wyliczenie | zamieszczonych w „Albumie Rapperswylskiem“, 
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i 
i że jnż nawet pod adresem = 


stwa najpotrzebniejszych lekarstw i chiurgicznych | wojskowemu, którego osądzenie w tej sprawie, 


instrumentów. To też śmiertelność między ran- 
nymi była tak wielka, że do Tyfisu dojechało 
tylko 670 rannych. 

W tyfliskim szpitalu nie było już miejsca 
dla rannych; umieszczono ich więc w barakach 
ursenaiskich, gdzie w czasie pokoju przechowy- 
wano stare spiżowe działa, przeznaczone do prze- 
robienia na nowe. Baraki te wcale nie były przy- 
sposobione do przyjęcia rannych; wentylacji ża- 
dnej; okien i łóżek, podłogi nie było; chorych po- 
łożono jednego przy drugim na pościółce ze sło- 
my, która schnie, ściera się na proch i wytwa- 
rza straszny pył, duszący biedaków. Baraki 
wznoszą się na Awlabarskiem przedmieściu Ty- 
flisu, na skalistej pochyłości, obróconej na połu- 
dnie; żadnego drzewka dokoła, żadnego cienia ; 
gorąco nieznośne, w dzień dochodzi do 38 stopni 
R. W całym szpitalu nie można dostać ani ka- 
wałka lodu, bo zima była bardzo lekka i rzeki 
nie zamarzły, a maszyn do wyrabiania sztuczne- 
go lodu nie ma. Dzierzawca restauracji w miej- 
skim ogrodzie przysyła wprawdzie codziennie do 
szpitala kiika pudów sztucznego lodu, ale cho- 
rzy jakoś go nigdy nie widzą. Prywatna ofiar- 
ność na rzecz ranuych obudza Śmiech i gorycz. 
Dają naprzykład bale, z których czysty dochód 
przeznaczają na rannych; otóż każdy bal kosztu- 
je tysiące, a ów czysty dochód wynosi zaledwie 
kilkadziesiąt rubli. Panie wożą rannym cukier- 
ki, ciasta i pomarańcze. Panowie zaś, towarzy- 
sząc domow w charakterze „kawalerów“, ze 
szkiełkami na nosie przypatrują się chorym i za- 
dają im ironiczne pytania, n. p., czy dobrze ich 
Turey bili. 

Od Aleksandropola do Tyfisu jest 80 mił 
drogi. Przestrzeń tę przepełzaliśmy za 35 dui. 
Droga nasza szła z początku przez Mokre Góry, 
a potem doliną rzeki Kary przez Achałkałaki, 
Achałcych, Suram i Gori. Wszystkie auły w 
nadgrauniczuych prowincjach znaleźliśmy opu- 
szczone; mieszkańcy pouciekali do lasów i 
tam tworzą zbójeckie bandy. Konne oddziały tu- 
reckich ochotników przenikają daleko w głąb 
Kaukazu i palą wszystko co można, a bydło u- 
pędzają do Turcji. 

Przysyłają nam z Petersburga nowego wo- 
dza, który zresztą będzie się krył za w. ks. 
Michałem. Wódz ten nazywa się Obruczew. 


Z Tracji d. 20. sierpnia. 


(B) Cisza zupełna na teatrze wojny tak z 
tej jak z tamtej strony Bałkanów, — i 
uie przemarsz nieustanny wojsk, niewyczerpują- 
cych się nigdy, a dążących dla wzmocnienia roz- 


maitych korpusów, — gdyby nie ciągły napływ 


ludności opuszczającej swe rodzinne strzechy, i 
gdyby nakoniec nie egzekucje śmierci dokonywa: 
ne na uczestnikach okrucieństw moskiewsko- 
bułgarskich, sądzić by można, że żyjemy w cza- 
sie blogiego i słodkiego pokoju. 


Jakie są powody takiej głębokiej ciszy na 


teatrze wojny wobec tak krytycznego położenia 
armii moskiewskiej, nie wolno mi tu wyłuszczać, 
lecz za to wolno mi powiedzieć, że cisza ta jest 
złowrogą dla Moskali, — że jesteśmy w przede- 
dniu ważnych wojennych wypadków, które zde- 
cydują o tegorocznej kampanii, a kto wie czy 
nie będą miały jeszcze wielkiej doniosłości poli- 
tycznej. 

Położenie cara wszechsłowiańskiego i wo- 
dza jego milionowej armii, nie jest do po- 
zazdroszczenia, nie muszą oni sypiać na różach, 
gdyż rzeczy zaszły tak daleko, że dzisiaj już nie 
idzie o utrzymanie uroku potęgi Moskwy, uwa- 
zanej za olbrzymią, za niezwyciężoną — uroku, 
który przepadł na długo, lecz idzie po prostu o 
tron carów mocno zachwiany w swoich podsta- 
wach wypadkami wojennemi. 

Jeżeli wspomniałem o położeniu cata i wo- 
dza jego armii, z porządku rzeczy wspomnieć mi 
należy i o jenerale Ignatiewie. Ten wielki, je- 
nialny dyplomata, ten turecki Repnin i Igiel- 
stróm nie musi mieć różowych myśli, — i on 
musi być w wielkich kłopotach, ponieważ on to 
popchnął Moskwę do wojny, osądziwszy Turcję 
wraz ze swymi ataches militaires — ze sw 
konsulami i ajentami jawnymi i tajemnymi ża 
„człowieka chorego.“ Tymczasem ten „człośiek 
chory“ tyle już dał dowodów życia, energii - 
tyle rozwinął działalności, siły, męztwa, poświę- 
cenia, że wstrząsnął potęgą swego kolosalnego 
wroga. 

Wojna obecna dziwne i godne głębszego za- 
stanowienia przedstawia nam objawy; — np. 
historja Moskwy i Polski uczy nas, że Moskale, 
należący pod względem rasy do pierwiastków 
waregsko- mongolskich, odznaczaii się wielką zdol- 
nością dyplomatyczną, tymczasem jenerał Igna- 
tiew, któremu nie chcemy ubliżać, wyłączając go 
z tej szlachetnej rasy, zadał kłam temu twier- 
dzeniu — jeżeli nie co do przebiegłości, to przy- 
najmniej co do przenikliwości dyplomatycznej. 

Historja tylko wojenna Moskwy nie jest w 
sprzeczności z obecnemi objawami, albowiem po- 
daje ona nam, że wielcy jej wodzowie-wojownicy, 
oprócz małych wyjątków pochodzili z obcych ras, 
a po największej części z rasy germańskiej — i 
dziś kiedy jenerałowie jej pochodzą „z czystej 
krwi słowiańskiej*, widzimy w nich same mier- 
ności — mierności — mierności. 

Chcąc jednak być sprawiedliwym, należy wy- 
łączyć z pod tego sądu jenerała Hurkę, gdyż o- 
kazał on rzeczywiste zdolności; — w imieniu 
przecież tej samej sprawiedliwości trzeba zara- 
zem wyznać, że jego wawrzyny splamione są o- 
krucieństwami, jakie wojska pod jego komendą 
zostające, ze zniewagą ludzkości popełniły. 

Od dawnego jaż czasu dziennikarstwo zapo- 
mniało o księciu Czerkaskim , ja więc poczytuję 
sobie za miły obowiązek wywlec go z tego za- 
pomnienia i przedstawić go na nowo niewdzię- 
cznemu światu, światu waszych czytelników. I 
on biedaczysko musi być markotny, zafrasowany, 
gdyż obszary terytorjalne, gdzie miał bujać jego 
geniusz organizacyjno-administracyjny, coraz się 
zmniejszają, — a jaka szkoda! — jaka szkoda 
powtarzam! ponieważ piki kozackie i noże buł- 
garskie tak ładnie przygotowały mn pole do u- 
rządzeuia stosunków własności gruntowej. 

Jeżeli on dosiaduje jeszcze w starej stolicy 
Bułgarji — to zaprawdę trzeba mu to policzyć 
zą wielką zasługę, odwagę, poświęcenie i uko- 
chanie sprawy Bułgarów ; jeżeli zaś już umknął 
do Bieli, to trzeba być wyrozumiałym, — bo i 
geniusze mają swoje wady jak zwykli śmiertel- 
nicy, — wszak Hannibal bał się myszy. (Uciekł 
już dawno za główną kwaterą z Tyrnowy i prze- 
niósł swój rząd do Sistowy, a obecnie otrzymał 
dymisję; pr. r.) 


Z Tracji d. 22. sierpnia. 


(B) Opuszczenie wąwozów Hain-Bohazy przez 
m jest już potwierdzone urzędowem ogło- 
zeniem; — od wczoraj zaś nowe pogłoski obie- 
gają. że znaczna część armii Sulejmana baszy 
wysunęła się już za tamtą stronę Bałkanów, a jej 
przednie straże zajęły Helenę. 
Przedstawienie doniosłości strategicznej te- 
£ Wypalku, zostawiam waszemu sprawozdawcy 


i gdyby 


ijtrzeć należy. 


na podstawie telegramów prędzej rozpowszech- 


nionem być może, niż mój list rąk waszych dojść 
potrafi; — niepodobna mi jednak wstrzymać się 


od wypowiedzenia, że zupełna katastrofa Mo- 
skwy bliska, i że prorocze 


spełniają. 


Kampanię więc tegoroczną uważać można 


za skończoną kubek w kubek jak w Azji, a urok 
potęgi caratu przepadł na długo. 

Twierdząc, że kampania tegoroczua skoń- 
czona, mam na myśli, że Moskwa zrobi wszyst- 
kie wysilenia, aby odnowić walkę; lecz jaki jej 
będzie rezultat ? Sądzę, że nie inny, jak walki 
obecnej, chociażby mawet wierni poddani cara 
trwali nieustannie w swoim „niesłychanym za- 
pale.“ 

Teraz-z dziedziny przyszłości i domysłów, 
przechodzę do dziedziny teraźniejszości i faktów 
dokonanych. 

W: tym tygodmiu sądy wojenne niepróżnowa- 
ły, w pierwszych dwóch dniach po ostatnim moim 
liście, 40 osób uczestników okrucieństw moskiew- 
sko-bułgarskich było osądzonych i poniosło Śmierć 
na szubienicy ; — następnie przez 4 dni była 
zupełna przerwa w egzekucjach, dopiero wczo- 
raj znowu 8 ofiar przeszło do wieczności. 

Przerwie tej czterodniowej dają za przy- 
czynę przedstawienia ambasadorów, zrobione W. 
Porcie ; ntrzymują nawet, że w skutek tych 
przedstawień odtąd z pośród wielu winnych wy- 


bierać tylko będą najwinniejszych jako ofiary 


miecza. 

Pogłoski te mają za sobą zupełne 
podobieństwo, ze względu, że więzienia są prze- 
pełnione, że liczba więźniów codziennie się zwię: 


ksza, i że Turcy już sami, nasyceni zemstą, ze 
wstrętem spoglądać zaczynają na te uieustanue 


egzekuje śmierci; mówią oni, że z całą mściwo- 
ścią trzeba ukarać głowę, a dla rąk być pobła- 
żliwym. 

Od czasu wyparcia Moskali z Tracji, Buł 


garzy na wyścigi jeden przed drugim spieszą się 
z wydawaniem winnych, z oskarzaniem i denuncjo- 


waniem się wzajemnie. Przed kilku dniami przy- 
stawiono z Kirkklise, miasta na wschód Adrjano- 
pola położonego, kilkanaście osób, które należały 
do tajemnej organizacji lub miauowane były przez 
nią na rozmaite posady administracyjne, policyj- 
ne i wojskowe; właśni współobywatele wydali 
ich władzom. 
Pokazuje się, 


że konspiracja na 


oddalonych od centrum bułgarskiego miejscowo" 


ści, gdzie osady bułgarskie, otoczone innej naro- 
i nadzwyczaj 


dowości ludnością, są pojedyńcze 
rzadkie. 


Obiegają pogłoski, niepotwierdzone jednak u- 


rzędownie, że Moskale opuszczając Kizanłyk po- 
pełnili nowe okrucieństwa na ludności tureckiej 
i izraelickiej. 


Odezwa do Bułgarów. 


Historyczne Towarzystwo Polskie w Londy- 


nie wystosowało w języku angielskim następu- 


jącą proklamacją do Bułgarów. 

„Bracia chrześcianie i Słowianie! 

Wielką kryzys dziejową przebywa teraz Buł- 
garja. Od dawna już ajenci pansiawistycznego 
Towarzystwa moskiewskiego rozpuszczali mię- 
dzy wami Bułgarzy wieści, że car moskiewski 
gięboko do serca bierze sobie was los. I rze- 
czywiście wkroczył on wreszcie do waszego kraju 
z liczną armją i ogłosił, że czyni to w celu wy- 
zwolenia was z jarzma tureckiego. Wy natu- 
ralnie z otwartemi rękami przyjęliście oswobo- 
dziciela, co więcej, oceniając ofiarę, jako rze- 
komio dla waszej pomyślności, poddaliście się z 
gorącym patrjotyzmem jego woli, powierzyliście 
w jego ręce wasze mienie, wasze życie, i losy 
wabzej ojczyzny. Bułgarzy! wdzięczność jest 
wielkim przymiotem. Ale przecież między 
wami jest sporo ludzi rozumnych, których o 
niewdzięczność posądzać niemożna, a którzy są 
zdania że nietylko na słowa, ale i na czyny pa- 
Bułgarzy! zastanówcie się nad 
tem, że Polacy są także Słowianami i że Moskwa 
tak jąk teraz do Bułgarji, tak kiedyś wkroczyła 
dos Polski jako rzekomy wyznawca religijnej swo- 
body, niemający żadnych samolubnych zamiarów. 
Owoż zapytajcie się własnego waszego sumienia: 
co przyjaźń Moskwy Polsce przyniosła? Swo- 
bodę religijną ? Samorząd? Dobrobyt? Oświatę? 
Język i literaturę? Bułgarzy! wy przecież wie- 
cie o tem, że właśnie wręcz przeciwne rzeczy 
otrzymaliśmy w darze od Moskwy. 

Polska, wprzódy nim Moskwa o nią się tro- 
szczyć poczęła, miała konstytucję; teraz nie ma 
kadnej. Przedtem nie znaliśmy konskrypcji; te- 
raz Polacy, zaprzągnięci w jarzmo moskiewskie, 
Iść muszą do dalekich stepów Azji, aby tam 
zwalczać niepodległe narody i rozszerzać grani- 
ee caratu. Język nasz — język posiadający tak 
bogatą literaturą — wygnany jest ze szkół i z 
sądów. Dzieci polskie muszą się nczyć po mo- 
skiewsku i w miastach moskiewskich, żeby tem 
snadniej przekształcili się w Moskali. Żadna re- 
ligia chrześciańska nie ma pewnego i zabezpie- 
czonego bytu w caracie, z wyjątkiem religii pra- 
wosławnej. Bułgarzy, usłuchajcie ludzi, któ- 
rzy znają Moskwę, zbadali ją do głębi, a nie 
mają żadnego interesu w tem, aby was oszuki- 
wać. Wierzcie nam, że Moskwa ogłosiła wojnę 
Turcji nie dla wyswobodzenia was, ale poprostu 
w widokach swej ambicji. Ona pragnie przyłą- 
czyć do caratu część waszego kraju — tak jak za- 
brała Bessarabię od Mołdawy —aby po kilku la- 
tach zrobić z niej prowincję moskiewską. Ona 
ogłosiła, Że znosi taksę, jaką wy opłacaliście 
sułtanowi za uwolnienie od służby wojskowej. 
I rzeczywiście taksy wam opłacać nie każe, ale 
za to synowie wasi będą po lat 15 służyli w 
wojsku na Syberji, na Kaukazie, lub gdzieś w 
dalekich stepach Azji. Bułgarski język wyrzuci 
ona z sądów pod pretekstem, Że jest niezrozu- 
miały dla sędziów moskiewskich. Nie pominie 
ona nie, co jakokolwiekbądź przyczynićsię meże 
do przeobrażania was Bułgarów w Moskali. Wasz 
dawny kościoł poddany będzie pod kontrolę mo- 
skiewskich patrjarchów. Pod rządami sułtana 
mogliście otrzymać autonomię; pod rządami cara 
nie będziecie mieli — tak samo jak Polacy — 
żadnych politycznych swobód, gdyż carat to czy- 
sty, nieograniczony niczem despotyzm, w któ- 
rym życie i mienie wszystkich poddanych zależy 
od woli carskiej. . 

Rozważcie przeto, zanim będzie za pó- 
źno, ażali macie pomagać Moskwie w jej wojnie 
z Turcją. Rozważcie nad tem, że jeżeli Moskwa 
zwycięży, zniszczy waszą narodowość, a za po- 
mocą swych kontrybucyj i konskrypcyj doprowa- 
dzi was do stanu tej nędzy, w jakiej się chłop jej 
znajduje; jeżeli zaś wygnaną będzie przez Tur- 
ków z Bułgarji — co prawdopodobnie właśnie 
nastąpi — to opuści was tak, jak opuściła mie- 
szkańców Jeni i Eski Sagry. Na zakończenie, 
pozwólcie nam bracia, że jeszcze dotkniemy pe- 
wnej niemiłej sprawy. Słyszeliśmy, jakobyście 
broń, którą wam dali Moskale, obrócili przeciw nie- 
wiastom, starcom i dzieciom muzułmańskim. Bul- 


słowa papieża się 


prawdo- 


szeroką 
skałę była urządzoną i sięgała nawet do takich 


garzy! My wto wierzyć nie chcemy. Jeżeli oka- 
Że się, że to prawda, i jeżeli nadal coś podobne- 
go robić będziecie, stracicie sympatje wszystkich 
narodów cywilizowanych. Zaklinamy was w imię 
waszej religii, która zabrania złem za złe odpła- 
cać, odrzućcie na bok wszelką myśl zemście, i 
dajcie dowód, że jesteście chrześcianami nietylko 
z imienia, ale i z ducha! 

Polskie Towarzystwo historycznie w Lon- 


dynie: 
C. Szulczewski, prezes. W. S. Lach Szyr- 


ma, w zastępstwie sekretarza, 10 Duke- 
street, St. James's, London, 25. sierpnia 
18am“ 


Z teatru wojny. 


Azjatycki teatr wojny. 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy list na- 
szego korespondenta z Tyflisu; z listu tego czy- 
telnicy przekonają się o okropnym stanie sanitar- 
nej służby na Kaukazie i o obojętności miejscowej 
ludności dla rannych. Korespondent Russkiego Mira 
jeszcze ciemniejszemi barwami kreśli obraz cier- 
pień, jakie ranni znoszą z powodu bardzo lichej 
sanitarnej służby. Ową korespondencję Russkiego 
Mira podajemy w całości: 

„Patrząc na wszystko, co się tu dzieje, trze- 
ba być przekonanym, 


walczymy z własnymi rokoszanami bez wszelkiego 
planu, idei, ot tak sobie, ufni, że moskiewski 
grzbiet wszystko zniesie. Środki, któremi rozpo- 
rządza tutejsze towarzystwo Czerwonego krzyża, są 
żadne, a użycie ich jest takie, iż można myśleć, 
że nasi komitetowcy wprost bawią się, a bynaj- 
mniej nie myślą nieść pomocy cierpiącej braci. Le- 
karzy, sióstr miłosierdzia, felczerów, wozów 
mało, bardzo mało. Ciężko rannych mnszą do róż- 
pych szpitalów z placu boju nieść na noszach po 
sto wiorst (kilometrów), przyczem zmęczeni żołnie- 
rze często rzucają nosze z rannymi w bezludnym 
i bezwoduym stepie, gdzie okropne południowe 
słońce pali niemiłosiernie, Strasznie pomyśleć, nie- 
podobna opisać co się dzieje z biednymi męczen- 
nikami! A nasze sanitarne wozy! Pożał się Boże! 
Ciasne, niewygodne, nibyto na resorach, ale na tak 
twardych, że wóz się więcej trzęsie niż prosta ar- 
ba. Jechać temi wozami po naszych kamienistych 
drogach, pełnych wybojów, jest taką męczarnią, że 
ranni wolą iść piechoto. Zdarzało się że ci, którym 
dopiero co amputowano rękę lub nogę, umierali od 
trzęsienia. A środki lecznicze, a pokarm, a bieli- 
zna? O, o to lepiej nie pytajcie!... Dość gdy wam 
powiem, że ranni jak o łaskę proszą, żeby ich za- 
bito, tak okropnem jest ich powolne konanie w sa- 
nitarnych wozach, w polowych i stałych szpitalach. 
Przeglądałem wykazy śmiertelności rannych pod- 
czas ich podróży z polowych do stałych szpitalów. 
Dziennie najmniej umiera 30 do 40 rannych 
w każdym trenie, które nie są zbyt wielkie, I po- 
wiedzcież: dlaczego to wszystko a wszystko tak 
żle idzie, dlaczego tyle cierpień?*.,, 

Prawda, że cierpień wiele! Niech krew bie- 
dnych sołdatów paduie na głowy winowajców! 


Nadduunaujski teatr wojny. 


Jakkolwiek dotąd jeszcze nie mamy szcze- 
gółowego opisu czwartkowej walki wojsk Mehe- 
meta Alego z wojskami carewicza, niemniej prze- 
cież z telegramów, nadesłanych z obu stron nie- 
przyjacielskich, można już następujący utworzyć 
sobie o niej obraz. We czwartek, jako rocznicę 
wstąpienia Abdul Hamida na tron, przedsięwzięli 
Turcy ogólny atak na pozycje moskiewskie, roz- 
ciągające się wzdłuż Czarnego Łomu i sięgające 
aż po Szadinę. W ataku tym wzięły udział: 1) 
dywizja Nedżiba-baszy, której główna kwatera 
znajdowała się w Torlaku, położonego na drodze 
wiodącej z Ruszczuka do Razgradu; dywizja ta 
stanowiła prawe skrzydło atakujących sił ture- 
ckich; następnie 2) dywizja Saliha baszy, stoją- 
ca w Jaslarze, na pozycjach zdobytych na Mo- 
skalach dnia 23. sierpnia, i stanowiąca lewe 
skrzydło atakujących sił tureckich; i wieszcie 3) 
dywizja Assafa-baszy, stojąca na Kiryczyńskich 
wzgórzach naprzeciw Hajderkiej, i tworząca cen- 
trum sił tureckich. Ze strony moskiewskiej zaś: 
w Szadinie znajdowała się 35 dywizja korpusu 
XIII. pod wodzą jenerała Leonowa, i 1 dywizja tegoż 
korpusu pod wodzą jenerała Hahna w Popkiej 1 
Hajdarkiej. Moskale starają się przedstawić rze- 
czy tak, jak gdyby tylko XIII. korpus brał u- 
dział w walce, i tym sposobem usprawiedliwiają 
się z porażki przewagą sił tureckich. Nam się 
jednak zdaje, że i część XII. korpusu należała 
do akcji. 

Bitwa rozpoczęła się tem, że Nedźib basza 
Wyruszywszy z Torlaku uderzył na Szadinę. 
Zrazu Moskale, o ile wnosić można z telegra- 
mów, trzymali się dobrze. Atoli podczas gdy 
Leonow stawiał opór Turkom, dają znać, iż z 
flanku uderzyli Turcy na Moskali stojących przed 
Hajdarkiej i zasłaniających drogę odwrotu Leo- 
nowowi. W dywizji Leonowa powstaje popłoch, 
zaczyna się rejterada, ale ponieważ droga do 
Bieli zagrożona jest przez Nedżiba, Leonow na- 
kazuje odwrot ku Karahasankiej. Atoli w tej 
chwili nadchodzi wieść, że Turcy od Jaslaru 
uderzyli na Popkiej. Była to dywizja Saliha 
baszy. Popłoch w wojsku moskiewskiem wzmaga 
się, żołnierze rzucają broń, pozostawiają jaszczyki 
i wozy z amunicją, kawalerja tratuje piechotę, 
a tymczasem Turcy napierają ze wszech stron: 
Nedżib basza prze z fontu i już ma w swem ręku 
wzgórza dominujące nad Karahasankiej, Assaf 
basza wcina się w Środek pozycji moskiewskich, 
a Salih basza posuwa się coraz bardziej ku Ga- 
dowej, i grozi otoczyć Moskwę dokoła. Noc 
nastaje, a Moskale zbici ze wszystkich pozycyj 
przeprawiają się przez Łom, i uciekają ku Gado- 
wej i dałej ku Bieli. 

Moskale klęskę pod Karahasankiej przypi- 
sują przewadze sił tureckich. Otóż posłuchajmy 
co mówi o tem Presse,.— ale zauważać musimy 
przedewszystkiem, że niema w Europie bardziej 
moskalofilskiego dziennika jak właśnie Presse 
wiedeńska. Żadna Nordd, Allg. Ztg., National 
Ztg. nawet gazety moskiewskie nie były tak mo- 
skalofilskie, nie wynosiły tak Moskali pod nie- 
biosa jak ten organ p. Lassera. Owóż posłuchaj- 
my co mówi Presse: 

„Wojska Leonowa biły się mężnie; więe 
wina przegranej pod Karahasankiej spoczywa na 
jeneralnym sztabie, tak samo jak wina wszyst- 
kich tych porażek, które sztab przypisuje prze- 
wadze sił tureckich. Przewaga sił, którą Turcy 
od pewnego czasu wszędzie okazują, jest świa- 
dectwem ich taktycznej zręczności, a zarazem 
dowodem tego, jak słabe są umysłowe władze 
moskiewskiej kancelarji i jak nędznie jest u Mo- 
skali zorganizowaną służba forpocztowa. Odda- 
wna wiadomo przecież, że Moskale mają absolu- 
tną przewagę sił nad Turkami, tymczasem Tur- 
cy w przeciągu 9 dni dwa razy (pod Kisilarem 
21. i pod Karahasankiej 30. sierpnia) uderzyli na 
ten sam front moskiewski i oba razy okazali prze- 
wagę sił. Turkom szybkości w operacjach przy- 
pisać niepodobna, a przecież w obu tych razach 
Mosksle byli niespodziania zaałakowani. Żeby 


że Kaukaz był wcale do! 


wojny nie przygotowany. Walczymy z Turkami, | 
1 


to wytłumaczyć, mamy jeden tylko środek, to jest |30 1 dr. Ludwik Jaksice przy pułku piechoty 
uznać brak strategicznych zdolności u moskiew- nr. 58. 
skich wodzów.“ 


— Burze i grady, które tak często nawie- 
,dzały nas w drugiej połowie sierpnia, dotkliwie 
dały się uczuć w niektórych okolicach kraja, O kil- 
ku wypadkach spustoszenia już donosiliśmy, obecnie 
zapisujemy jeszcze dalsze szczegóły. W Pisarzewi- 
cach, w powiecie bialskim, piorun zabił duia 13go 
sierpuia kobietę zajętą w stodole i wzmiecił pożar; 
w powiecie grybowskim burza połączona z gradem 
nawiedziła dziesięć gmin i wyrządził znaczne szko- 
dy w niezebranych jeszcze owsach i jęczmionach ; 
w Bolanowicach, w powiecie mościskim, zabił 18, 
sierpnia piorun kobietę wiejską na połu; w Niemi- 
rowie, w powiecie rawskim, grad zniszczył dnia 
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S 18. sierpnia plony 130 rolników; w Kraknszowicach 
3 i w powiecie wielickim, uderzył dnia 30. z. m. pio- 
fe: pi Forlak run w kuźnię i zabił spiącego w niej człowieka ; 
È || x w Kryłosie w powiecie stanisławowskim piorun 


wzniecił podczas burzy dnia 22. sierpnia pożar. Po= 
wiat zaleszczycki nawiedziła dnia 22. sierpnia strae 
szliwa burza z gradem, która ciąguąc od czortkow- 
skiego przesunęła się wązkim pasem południowo- 
wschodnim przez cały powiat. Szalony orkan zry- 
wał dachy, obalał budynki, łamał Inb z korzeniami 
wyrywał drzewa; grad zaś nadzwyczajnie gęsty i 
wielki, którego pojedyncze ziarna miewały po kilka 
cali w średnicy i podobne były do formalnych brył 
lodu, zniszczył do szczętu kukurudze, hreczki, ty- 
tonie, spóźnione jęczmiona i spustoszył sady. Czter- 
naście gmiu padło ofiarą tej okropnej burzy. W Na- 
haczowie, w powiecie jaworowskim, zabił piornu 
23 sierpnia włościanina, powracającego z pola; w 
Komorowie, w powiecie kolbnszowskim spalił w no- 
cy na 24. sierpnia dwie stajnie i zabił 7 sztuk 
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Popkiej o „ © Jaslar bydła; takiż sam wypadek miał miejsce 24, z. m. 
KM w Krzywulance, w powiecie kamioneckim i tegoż 
dnia na folwarku skorzyckim, w powiecie dąbrow- 

=> alk = 2=<- dro skim. (G. L.) 
Turcy Południe jg Moskale — Z Trembowli, 28. sierpnia. Pod świeżem 


jeszcze wrażeniem z przyjemnością nadmienić mi 
przychodzi o przedstawieniu amatorskiem dwóch 
komedyjek St. Dobrzańskiego pod tytułem Tajem- 
nica* i „Podejrzana osoba“ — i wodewilu J. S. Ja- 
sińskiego p. t. „Nowy rok“, które tutaj dnia 28, 
sierpnia b. r. się odbyło, Nie moją tu rzeczą wda- 
wać się w krytykę gry poszczególnych artystek i 
artystów, powiem tylko ogólnie, że i najsurowszy 
krytyk nie wieleby tu do zarzucenia znalazł, -- a 
nawet dziwić mi się wypadało, zkąd młodzi ama- 
torowie nie przywykli do desek teatralnych, tyle 
naturalności i swobody w grze zdobyć po: 
trafili. Publiczność miejscowa i z okolicy bardzo 
licznie zebrana, oceniając zabiegi i pracę amatorów, 
dziękowała im kilkakrotnie przeciągłymi oklaskami. 
Wieczorek mile spędzony uie zaraz jej z pamięci 
uleci, a wieść, że amatoruwie zamierzają jeszcze 
jedno urządzić przedstawienie — dałby Bóg, żeby 
była prawdziwą i jak najprędzej do skutku przy- 
szła, Dochód z przedstawienia 83 złr. w ogólności 
wynoszący, przeznaczony dla ubogich uczniów szkół 
tutejszych znacznie się zmniejszy po pokryciu ko- 
sztów urządzenia sceny z dekoracjami i lunych nie- 
uniknionych wydatków. 


Wiźniea nad Czeremoszem 26, sierpnia. 
Wybaczcie proszę jeżeli w tak gorący i to w pód- 
wójnem słowa tego zuaczeniu, czas, „przychodzę 
prosić was w gościnność w łamach waszego pisma. 
Chodzi mi ale o oddanie kilku słów przynaj- 
mniej, zasłużonego uznania, jednemu z naszych ro» 
daków, pracnjącemu na polu bardzo niestety u nas 
odłogiem leżącemu, mianowicie na polu rękodzielnic- 
twa. Mam tu na myśli pana Jana Śliwińskiego, 
który ukończywszy studja organmistrzowskie w 
Paryżu, założył we Lwowie fabrykę organów. Z tej 
to fabryki sprowadziła tutejsza parada organy -do 
kościoła wzniesionego przeszłego roku hojnością 
pana Grzegorza Aywasa właściciela Wiżnicy. Na 
próbie odbytej przed kilku dniami wobec licznie 
zgromadzonej inteligencji naszego miasteczka, mie- 
liśmy sposobność przekonać się o zaletach dzieła 
pana J. Śliwińskiego ; organy te są tak sumiennie 
zbudowane, a przytem mają dźwięk tak pełny i mi- 
ły, że nie możemy nie podziękować panu Śliwiń- 
skiemu za zaopatrzenie naszego kościółka w tak 
piękny i doskonały instrument, i nie zwrócić uwagi 
ogółu na jego zakład, tem bardziej, że jak sły- 
szymy ma pan Śliwiński zamiar wystawić ua odbyć 
się u was mającej Wystawie, takie same organy, 


Kraków, 1. września. Nuucjosz apostolski 
arcybiskup Jacobini udał się wczoraj z ratusza, 
gdzie składał wizytę municypalności, na Zamek, W 
drzwiach katedry wawelskiej przyjmowali go ka- 
nonicy kapituły krak. ks. hr. Scipio del Campo, ks. 
Matzke i ks. L. Górnicki. W zwiedzaniu pamiątek 
Krakowa towarzyszył nuncjuszowi ks. Wiadysław 
Czartoryski. Kościół był oświetlony, Po krótkiej 
modlitwie przed wielkim ołtarzem ks. kanonik Sci- 
pio del Campo oprowadzał nuncjnsza po kaplicach 
i dawał objaśnienia w języku włoskim, następnia 
nancjusz oglądał skarbiec i groby królewskie, a 
przypatrywał się wszystkim pamiątkom z wielkiem 
zajęciem. Katedra była napełniona ludem. Z Wa- 
weln udał się dostojny gość do kościoła św. Piotra 
gdzie przyjmował go proboszcz parafii ks, kanonik 
Serwatowski i wreszcie do kościoła N. Marji Panny. 
Powitany przez duchowieństwo parafialne oglądał 
nuncjusz wielki ołtarz Stwosza i inne zabytki ko- 
ścielne, a że liczba zgromadzonego ludu była bar- 
dzo wielka, na prośbę duchowieństwa udzielił od 
wielkiego ołtarza błogosławieństwa apostolskiego. 
Około godz. 5ej po południu pojechał nuncjusz na 
Wolę Justowską, zajroszomy na obiad przez ks. 
Czartoryskich. Wieczorem po odmówieniu modlitw 
wieczornych w kaplicy pałacowej, wyszedł nuncjusz 
na teras pałacowy i udzielił mieszkańcom Woli bło- 
gosławieństwa. Nie mogąc sam przemówić bezpo- 
średnio «lo ludu, prosił ks, bisknpa Janiszewskiego, 
aby był tłumaczem jego myśli, podziękował ludowi 
za jego objawy hołdu dla przedstawiciela stolicy 
apostolskiej i oznajmił, że doniesie Ojcu św. o głę- 
bokiej wierze i miłości ludu polskiego dla papieża. 
Obrzęd konsekracji nowego kościoła naznaczony na 
jutre, rozpocznie się dziś, wieczór nieszporami i 
przeniesienitm relikwi do przygotowanego na ten 
cel namiotl w ogrodzie XX. Misjonarzy. W ponie- 
działek 0 godz. Sej rano nnncjnsz pragnie odpra- 
wić mszę św, u grobu św. Stanisława, W Tyczynie 
nuncjusz nocować będzie u proboszcza miejscowego 
ks. kanonika Olcyngiera. 

Dr. Florjan Ziemiałkowski przejechał wczoraj 
przez Kraków w powrocie do Wiednia, 

Wezoraj przewieziono przez Kraków z Peters- 
burga na plac boju suchary dla wojka moskiew- 
skiego w 30 wagonach. 


Upadek ks. Czerkaskiego. Na wieść, że 
konsnlowie angielscy zajmują się sprawdzaniem o0- 
krneieństw, popełnianych przez kozaków w Bułga- 
rji, car kazał zrobić śledztwo. W skntek tego 
skonstatowano, że skompromitowany jest pułkownik 
kozaków Krapotkin. Car kazał go zawołać. Pułko- 
wnik tłumaczył się, że działał zgodnie z instruk- 
cjami, jakich mu ndzielił ks. Czerkawski, Zawoła- 
no namiestnika, a Krapotkin musiał to samo po: 
wiedzieć mu w oczy. 


Jakże to oryginalnie wygląda, że Preszę cy- 
tujemy, i co więcej, że z jej zdaniem zgadzać się 
możemy. 

Zaznaczując w telegramach podane utarczki 
Osmana baszy , z ocenieniem ich zaczekamy do 
nadejścia szczegółowych raportów. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


* Nieczystość na niektórych ulicach naszego 
miasta szczególnie zamieszkałych przez żydów i 
biedniejszą klasę przechodzi czasem wszelkie wyo 
brażenie a dozór ze strony 'łotyczących władz i ich 
organów prawie żadeu. Na jednej z alic pod zam- 
kiem Wysokim sączy się kał z odchodków wprost 
na ulicę się wydobywający a na ulicy Gródtckiej 
rynsztekiem posoka z domu rzeźnika. Oczewiście, 
że wyziewy podobne zanieczyszczają całą okolicę. 
W ogóle bez kanalizacji wodociągów i wybruko- 
wania głównych ulic o porządku w naszem mieście 
ani mówić niemożna. 

* Przygotowania ua placu wystawy a miauowi- 
cie budowa drugiego budynku idzie tak powolnie, 
iż roboty konieczue zaledwie w tym tygodniu będą 
ukończene. I nie dziw skoro przy wszystkich zaw- 
sze robotach tak mała użytą jest ilość robotników, 
Ale u nas przy wszystkich podobnych robotach pa- 
nuje wielka flegma i tak przy rozbieraniu łazienek 
zaledwie 10 ludzi pracuje, co za sobą pociąga 
wielką niedogodność dla publiczności, która przez 
tak długi czas musi połykać prochy z rumowiska. 

* Zmiana temperatury t. j. z 28 na 18 stopni 
korzystnie oddziałała na zdrowotność mieszkańców 
naszego miasta, Podczas ostatnich apałów ilość ba- 
wiem chorych po szpitalach była nadzwyczaj wielka, 

* Wczorajszy numer Szczulka skonfiskowała 
prokaratorja z powodu różnych aluzyj dotyczących 
zamknięcia sejmu i niedopuszczenia obrad nad adre- 
sem; jutro wyjdzie nowy nakład skonfiskowanego 
numeru. 

— Kiedy personal opery naszej bawił na pro- 
wineji, dochodziły nas wieści, że kilku młodych ar- 
tystów wyrobiło się na pożytecznych członków o 
perys. W „Strasznym Dworze“ i w „Halce* mie- 
liśmy sposobność przekonać się, że wieści te nie 
byty płonne. Pani Skalska, której zdolności już 
kilkakrotnie przedstawiały się nam w korzystnem 
świetle, okazała, Że i w większych operach znaj- 
dzie dla siebie szczęśliwe role a p. Guberski do- 
wiódł, że w mniejszych partjach również może być 
pożytecznym. 

W szkółce Froeblowskiej p. Józefy Jaro- 
szyńskiej (ulica Halicka 1. 52) kurs zaczyna się 
z dniem 5. września. Dzieci zapisywać możua po- 
cząwszy od dnia dzisiejszego, 

Między 198 nihilistami , którym wyto- 
czono proces w Petersburgu liczą 82 osób ze szla- 
chty, 67 urzędników, 7 oficerów i 33 księży. 
Mianowania. Minister rolnictwa zamiano- 
wał Ireneusza Stengla w Krakowie, radcą górni- 
czym, Henryka Waltera we Lwowie zaś nadkomi- 
sarzem górniczym. 

Minister oświaty przeniósł profesora gimnazjum 
w Tarnowie Jana Czubkę, do gimnazjum św. Anny 
w Krakowie, a suplentów Mieczysława Łazarskiego 
i Michała Rembacza zamianował rzeczywistymi na- 
uczycielami, pierwszego przy szkole realnej w Sta- 
nisławowie, drugiego przy szkele realnej w Ja- 
rosławiu. 

Mianowania w e. k. armii. Pułkownik 
Wacław Saul, z pułku piech. nr. 77 jako inwalid 
przeniesiony w stan spoczynku. 

Podporucznikami mianowani następujący wy- 
chowańcy akademii wojskowej w Wiener-Neustadt : 
Julian Augustowski przy pułku dragonów nr, 2; 
Walerjan Mikulicz przy przy pułku piechoty nr, 
20; Franciszek Krulisz przy pułku piechoty nr. 
55; Marcin Chmiełowski przy pułku piechoty nr, 
13; Rudolf Smutny przy pułku dragonów nr. 3, 
Achil Hausner przy pułku dragonów nr. 5; Leo- 
nard Petelenz przy pułku piechoty nr, 4l; Oskar 
Schiefer przy pułku piechoty nr. 80; Jan Beinhan- 
ner przy pułku piechoty nr. 30; Władysław Neusser 
przy pułku ułanów ur. 3; Franciszek Brückner 
przy pułku ułanów nr. 8; Edmund Bobik przy 
pułku piechoty nr. 9; Adolf Semp przy pułku pie- 
choty nr. 10; dalej wychowańcy technicznej aka- 
demii wojskowej w Wiedniu: Józef Montag przy 
pułku artylerji polowej nr. 9; Władysław Koster- 
kiewicz przy tym samym pnłkn; Fryderyk Eck- 
hardt przy pułkn artylerji polowej nr. 10; Fran- 
ciszek Schlógi i Jan Minowarda-Jana przy „pałka 
artylerji polowej nr. 9; Stanisław Lodwiński przy 
pułku inżynierji nr. 1; Oskar Muszyński przy puł- 
ka inżynierji nr. 2 i Piotr Mitschke przy pułku 
piechoty nr. 10, + 

Oficjał przybocznej kancelarji wojskowej Najj. 
Pana, Adolf Halkiewicz otrzymał tytuł radcy ce- 
sarskiego z uwolnieniem od taksy, 

Elewowie lekarscy w rezerwie dr. Edward 
Witowski i dr. Stanisław Balko mianowani star- 
szymi lekarzami rezerwy, pierwszy przy szpitalu 
garnizonowym nr. 15 w Krakowie, dragi przy ko- | 
mendzie rezerwy pułku piechoty nr. 45, — (zy to prawda? zapytał gniewnie car. 

Lekarzami asystentami rezerwy m'anowani — Tak jest, W. C. M. kazałem zawsze mieć 
elewowie dr. Samuel Bram za szpitalu garnizono- przed oczyma nasz surowy system administracyj- 
wego nr, 14 we Lwewie przy pułku piechoty nr.'ny i... 


— 


— 


— 


— Czy ty myślisz, że jesteś w Polsce, krzy. | W terminach w miesiącn: sierpniu — wrześniu | skie cofnęły się ztamtąd do Tyrnowa, gdzie o- ciaż powątpiewają, ażeby wiadomość eo do An-, Telegramy „Gaz. Narodowej.* 


knął car, kraj ten zowie się Bułgarją, — a cała 31:75 zł. Usposobienie : i trzymają posiłki i silnie bronić się będą. ! „Blii mogła być prawdziwą, to jednak my wcale, 
Europa patrzy na nasze czyny. Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, Tureccy eklerery okazały się w okolicy nie „wątpimy, bo gdy przychodzi do rokowań U Gorni Studen duia2. września. 
— Cywilizacja moskiewska żąda środków..., orzeka poniżej usposobienie ; Drenowy. (Zagblait.) r m. _ |pokój, Anglia się usunąć nie może. Z tego je- | (Urzędowe). Nasze wojska straciły d. 
wyjąknął gubernator. Usposob ienie: Bukareszt dnia 1. września. Wczoraj o dnak nie wypływa, ażeby Anglia miała popierać 31. sierpnia pod Kadikiej 31 oficerów 
— Dość tego, wasza cywilizacja już mi sią, ') Stałe, — °) —. "w =, i 4 po południu rozpoczęła się kanonada między żądania wszystkie i projekta Niemiec. la pod Plewną razem 40 oficerów i 
przyjadła, przerwał car. Wy, padlecy — paszoł W a luta: mark 58.'/,; rubel 1.22'/,, Napo- Dżiurdżewem a Ruszczukiem i trwała do 11 go- , = ; |I020 w zabitych i rannych. Straty 
won! leondor 9.59'/,. dziny w nocy. W Dżiurdżewie spaliły się dwa | W gronie posłów sejmowych Ra kilka dni tureckie ogromne. 
Te słowa cara były dymisją dla Czerkawskie- Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia | domy, w jednej chacie zabito cztery osoby. Dziś ; przed zamknięciem sejmn kursowała wiadomość, | Gdy pojawiły się dnia 1. września 
go; gubernator, pomimo wszelkich protekcyj wpły- | 31, sierp. 1877 roku: Pszeniey 100 kilogramów |Fano znowu się rozpoczęło bombardowanie i niejże myśl niedopuszczenia rozpraw i uchwał adre-j we wsi Zelene Drewo (na drodze z 
wowych osób, został odwołany. 9 zł. 70c; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 85 c; jęcz-|ustało jeszcze do poludnia. (*ressz.) sowych wyszła ze Lwowa. Uważaliśmy wtedy tę Gabrowy do Szipki, u stóp Bałkanów) 


Jassy dnia 1. września. Muszą się spo- 
dziewać wielkiego transportu rannych, skoro tak 
administracja wojska moskiewskiego, jak i sto- 
warzyszenie czerwonego krzyża bezustannie szu- 
kają wielkich domów na szpitale. Wojska ciągle 
przechodzą. Gorąco prawdziwie zwrotnikowe. 
(Presse). 

iśonstamiynopoł dnia 31. sierpnia. 
Książę Reuss w rozmowie z wielkim wezyrem 
poruszył myśl porozumienia, a wzgiędnie przy- 
gotowania zawieszenia broni przed rozstrzygają- 
cemi wypadkami. Hr. Zichy zamierza w tych 
dniach wobec Porty z podobaemi wystąpić przed- 
stawieniami. Edhem basza miał odpowiedzieć 
odmownie, gdyż Moskwa sama rozpoczęła wojnę, 
a Porta przyjmując wyzwanie, tak ciężkie na 
kraj nałożyła ofiary, iż nie mogłaby na siebie 
przyjąć odpowiedzialności za zezwolenie na po- 
kój, jak długo moskiewska armia na tureckiej 
ziemi stoi. Poseł angielski Layard miał od swe- 
go rządu otrzymać instrukcję, aby Porcie przy- 
jęcie pośrednictwa doradzał. (Deutsche Ztą.) 

Sofia duia 30. sierpnia. Moskale cofają się 
na całej linii Plewna-Łowcza, Wczoraj wysłali 
Rumuni rekonesans na drogę z Nikopola. (Neue 
freie Presse). 

Bukareszt dnia 1. września. Z Bieli do- 
noszą d. 30. sierpnia, że Moskale zajmują prze- 
smyk Szipka, a Turcy zaprzestali atakować z 
frontu. Powiodło się bowiem Turkom, obwaro- 
wać zdobyte pozycje, które znajdują się już to 
u wejścia przesmyku, już też na wzgórzach 
z lewej strony, i dominują nad prawą flanka 
Moskali. Przesmyku samego niepodobna utrzy- 
mać; ogień tureckich bateryj górskich i piechoty 


mienia 106 kilogrm. 6 zł. 20 e.; owsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 05 ce.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
26 c; prosa 100 kilogrm. — zł. — c; grochu 
100 kilogrm. 5 zł. 90 c.; soczewicy 100 kilo- 
gramów 8 zł. 28 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — e. fasoli 100 kilogrm, — zł, — e. ziem- 
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 56 c.; siana 100 kilog. 
1zł. 77 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 50 c.; metr kub. 
drzewa twardego 3 zł. 90c.; miękkiego 2 zł. 89 e. 
Miejski urząd targowy. 

Lwów d. 31. sierpnia 1877. 

Krakow 31. sierpnia, Wezorajszy targ na 
Baranie co do dowozu był dosyć dobry, zaś pod 
względem obrotu i chęci kupua więcej ożywiony. 
Dowieziono jnż znaczniejszemi partjami zboża na 
sprzedaż, które wkrótce rozkupionem zostało, 

Ruch i chęć kupna na dzisiejszym targu Kle- 
parskim były więcej ożywione. Tendencja byłą sta- 
ła, ceny utrzymywały się stale waciągu targu. 
Pszenica tarnopolska, która w tym roku piękne 
wydaje ziarno, znajdnje chętnych kupców, i wyżej 
jest płaconą od pszenicy z Kongresówki. Do Prus 
dosyć znaczne zaknpiono partje, tak samo młynów 
parowych na Podgórzu jako też i do Bińczy: Zyta 
dowóz był niewielki, dłatego też chętnych znaj- 
dowało kupców. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10:30 do 11:50, czerwoną od 1050 do 12'—, bia- 
łą od 10:75 do 12-—, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 8:— do 8:35, podolskie od —'-- do 
—'—, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
820 do 8:65, nowy od 650 do 750, 
owies za 100 kilogr. od 6:70 do 7:10, groch od 
8.— do 10—, fasolę od 9'-- do 13:—, hreczkę 
od :—'— do —'—., koniczyna od —*— do —'—,, 


wiadomość jako wymyśloną. Tymczasem kilka wojska nasze, rozprószyli się czerkie- 
dzienników wiedeńskich nie w korespondencjach si i baszybożuki, którzy się tam byli 
lwowskich, lecz od redakcji to samo piszą, przy- | wdarli. 

pisując inicjatywę partji krakowskiej, która po- Bukareszć dnia 2. wr eśmia. 
bita w Kole poselskiem z swą polityką, a widząc, | (Przez Czerniowce). Między Silistrją 
iż opozycja w sejmie jest bezsilna, chwycić się|4 IKałaraszem Turcy rzucili most, za« 
miała tego środka, aby niemilego jej adresu sejm | mierzając tam znacznym Korpusem 
nie uchwalił. Dzienniki wiedeńskie z tego powo-| przekroczyć Dunaj. 

2 agjewiyniaja rząd, STRUCT że skoro Peszt dnia 3. września. Koszut wy- 
jedna partja sejmowa żąda niedopuszczenia pro- = JE 

jektu adresowego pod rozprawy, SĘ skiej. Boz Sry Hiat dor ybóręs, z Czeględu, 
wanych zanadto ekscentrycznych mów, to rząd| W którym pisze, że dzisiejsza wojna. ws"ho- 
nie innego nie mógł uczynić, jak tylko zamknąć |dnia nie rozwiąże sprawy wschodniej i roz- 
usta mowcom. Istotuie partja głośno tu we Lwo-|wiązanie sprawy wschodniej jedynie przez 
odbudowanie Polski uskutecznić się da. 


—  Niesłychanie śmiałej sztuczki wojennej 
dokonał, jak donosi do Turquie korespondecja z 
Warny, pułkownik St.-Clair, urodzony z matki 
Kossakowskiej, a więc z macierzystej strony Polak, 
i sam uważając się za takiego, mówiący i piszący 
bardzo dobrze po polsku, jakkolwiek wedle prawa 
politycznego Auglik, Był ou w czasie wojny krym- 
skiej kapitanem w czynnej słnżbie angielskiej. Dziś 
dowodzi oddziałem jazdy czerkieskiej. Otóż prze- 
brawszy 18 Czerkiesów w mndury moskiewskie, 
udał się z nimi, sam w takiż mundur przebrany, 
do nieprzyjacielskiego obozu, mieszczącego W sobie 
35.000 wojska, a przepatrzywszy 80 sobie dokła- 
dnie, powrócił szczęśliwie do Razgradn. 


wie oświadczała, że rozprawy adresowe mogą 
podburzyć jeszcze więcej i tak już rewolucyjny 
grunt galicyjski, W ogóle w głowach tych panów 
zagnieździło się wyobrażenie, że już od jesieni 
r. z. istuieje podziemny rząd narodowy i organi- 
zacja spiskowa w całej Galicji, i nikt im tego 
z głowy wybić nie zdoła. Nam się jednak zdaje, 
że przewódcy tej partji wiedzą bardzo dobrze, iż 
to jest bąk, a tylko używają tego bąka dla zje- 
dnania sobie stronników między szlachtą; isto- 
tnie wielu poszło na ten lep. 

Jasnego obrazu z zestawienia biuletynów 
moskiewskich i tureckich z ostatnich walk nad 
Lomem i pod Plewną zrobić sobie niepodobna. 
Niewiadomo, co korpus turecki, składający się z 
trzech dywizji, który wygrał bitwę pod Karahas- 
sankiej, dalej czyni? Czy istotnie od Lomu pósu- 
wa się ku Jantrze? lub czy tylko czerkiesów i 
baszybożuków wysłano jako podjazd? Również 
niewiadomo, czy oddział Osmana baszy trzyma 
się dotąd w zdobytych pod Poliszat oszańcowa- 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— Z okazji i na pamiątkę wystawy Lwowskiej 
wyjdzie „Katalog dzieł treści naukowej“ w języ- 
kach: polskim, francuskim, niemieckim, łacińskim i 
greckim, Z szczegółowem uwzględnieniem pedago- 
giki, wychowania i szkolnictwa, (a pominięciem 
dzieł treści ściśle teologicznej, prawniczej i me- 
dycznej). Katalogiem tym, ułożonym w sposób zu- 
pełnie nowy i praktyczny, a ebejmującym około 25 
arkuszy druku w dużej 8ce, księgarnia p. Karola 
Wilda we Lwowie miłą sprawia niespodziankę pu- 
bliczności polskiej dając jej pożądany od dawna 
przewodnik w wyborze i nabywaniu dzieł treści 
naukowej. Ta sama księgarnia ogłasza również 
wyjście w ciągn trwania wystawy Lwowskiej ka- 
talogu dzieł treści agronomicznej, leśniczej etc. 

— Z Berlina odbieramy od p. Karoln For- 
atera następujące ogłoszenie : 


(Tylko w jednej części wezerajstego numeru 
drukowane.) 

Konstantynopol dnia 2i wrze- 
śnia. W walee piątkowej pod Plewną 
straty moskiewskie wynosiły 16560 
lndzi. 

W przedsięwziętym w czwartek 
rekonesansie z Ruszczuku pod Kadie 
kiói, Moskwę pobito. Straty jej wy: 
mosiły 400 ludzi. 

Turcy przedsiębrali obszerne re- 
konesanse w okolice Kesrowy. Ocze- 
kiwane jost starcie w okolicy Razgra- 
du. Z przesmyku Szypki niema nic 
nowego. Obustronne straty są wielkie. 

Petersburg dnia 2. września (urzę- 
dowe). Z Górni Studeń dnia |. września dono- 
sza: Na prawem skrzydle kolumny Ruszczuc- 


Mam zaszczyt zawiadomić szanowną publi- iągle go ostrzeliwa, a Moskałe nie mogą najniach, lub czy się cofnął do PI ? kkiei 

: laq x kę od —— do —'—, rzepak od 1650 do|Ciągle SO ost ;„ a Moskałe 10g ach, y Się coinąt znown do Piewny’ |kiej, na drodze do Osman bazaru, w prze- 
pus, A SE a. > 17-50, Gai od (dB do TZ Hrego ódozz: >a] WSAD odpowiadać, Transporta żywności i. amu- Biuletyn moskiewski bowiem mówi bardzo nie-, Sykach bałkańskich i około ŁŁowczy wszystko 
cuzkie wydanie zieła Ranmera; „Upadek Polski", |; ———, kukuradzę od —— d6 ——, soczewicę| NiGJI nie mogą dojść do Moskali, i pomagają so- | jasno o odparciu (Zurückweisung), ale nie dodaje spokojnie. Dnia 31. sierpnia rano, ośm batas 
TEE EW. Fr i Tera ak PEA żoa | bie w ten sposób, Że w nocy Żołnierze zno-|zkąd, i czy Turcy się cofnęli do Plewny, a Mo [lionw tureckich z Ruszczuku wyparło nasze 
8 . © ` a p 


szą żywność. Moskale, z wyjątkiem Szipki, stra- 
cili wszystkie przesmyki na północy Bałkanów. 

Zapewniają tu, że od wczoraj toczy się 
bitwa z armią Mehemeta Alego pod Mahmud- 
kiej i Karagacz. (Oczywiście mowa tu o bitwie 
pod Karahasankiej; p. r.) 

Straty moskiewskie od 20. sierpnia tak o- 
bliczają: Na linii Ruszczuk-Razgrad 600, pod 


skwa trzyma się w oszańcowaniach, o które to- 
czyła się walka 

Moskiewski biuletyn doniósł, iż Moskwa 
cofnąwszy się z Kadikiej przed 8 batalionami 
tureckiemi, wysłanemi jako rekonesans z Ru- 
szczuku, potem spędziła ztamtąd Turków, gdy 
jej znaczniejsze przyszły posiłki. Lecz jasną jest 
rzeczą, że nie mogło być zamiarem ruszczuckiej 


straże przednie z miasta Kadikioej, ale na- 
deszłe posiłki spędziły ztamtad Turków. 

Walka dnia 31. sierpnia pod Plewną miata 
następujący przebieg: 0 szóstej godzinie ra- 
no wyparła konnica turecka przednie straże 
nasze. Około godziny 8. nieprzyjaciel rozwi- 
nat piechotę i artylerję, przyczem rozpoczęła 
się kanonada. 


Peszt 29. sierpnia. Dowóz pszenicy nie wiel- 
ki, chęć knpna ożywiona, celne gatnnki o 10 et. 
wyżej, poślednie gatunki zaniedbane. Ceny żyta, 
jęczmienia i knknrudzy stałe. Owies bez zmiany. 

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 11:50 
do 11:60, na 80 kil. od 12:80 do 12:35, żyto 
7:60 do 7:80, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
7:70 do 6:60, owies 36 do 40 kil. po 6.60 do 6:75, 


Ceny subskrypcji są następujące: za 2 egzempla- 
rze 5 marek (3 złr.), za 5 egzemplarzy 10 marek 
(6 zł.), za 12 egzemplarzy 20 marek (12 złr.). Z 
powodu zrobionych mi słusznych uwag, lista sub- 
gkrybeutów wcale ogłoszona nie będzie. Wydanie 
to moje fraacuzkie dzieła Raumera ma głównie 
na celn: 

1. Danie odpowiedzi, przez powagę znanego 


j , i : E Kski-Dżumaja, Popkiej i Jaslar 3.000, między | rekonesansowej kolumny, bronić się przeciw ca- Później nastąpiło kilka ataków na Sgal- 

w świecie uczonym Ranmera, na ciężką obelgę, wy: | kukurudzę po 8 | i SECA AT Hs” Osmanbazarem a Tyrnową 1.500 ludzi, w prze-|łemu Korpusowi moskiewskiemu w  Kadikiej. nicę i Owi nie Szniewicą a Poliszatodi 
da OK naszemu piger piany oi | + A 106 ię 0 k PEN Bd > 7 smyku sami prie Moskale, szezególniej przy Į Zdaje się, Że poturbowawszy znacznie Moskwę | Ostatni punkt kilkakroć przechodził z ręki do ręki. 
nego z profesorów nniwersytetu berlińskiego, Z p 77 07 7 {a szturmie dla odebrania straconych pozycyj, wiel-|(31 oficerów moskiewskich tam według biuletynu i i i a 
którego to odczytu zrobionym będzie przeciw nam | smalec od —— do ——.. I pozycy), ( 8 ynu | Gdy wszystkie ataki odparto, przeszliśmy w za 


kie straty ponieśli, 8.000 ludzi, w walkach z Os- 
manem baszą przy rekonesansach kawalezji na 
prawem skrzydle 1.200 ludzi, razem 14300 lu- 
dzi. Doliczywszy do tego chorych, okaże się, że 
z szeregów armii moskiewskiej w dziesięciu 
dniach ubyło 20.000 ludzi. (N. fr. Presse). 
Bukareszt d. | września. Dyplomacja 


moskiewskiego padło), potem cofnęła się bez 
boju, gdy większe siły moskiewskie nadciągnęły. 

Wiadomość, że baszybożuki i czerkiesi dnia 
1. września zajmowali Zeleno drewo, wieś na 
drodze z Gabrowy do Szypki, dowodzi, iż isto 
tnie Sulejman basza odciął odwrót Moskalom i 
część wojsk jego operuje na ich tyłach. Dono- 


czepne i odparli ostatecznie Turków, których 
było koło 25.000. Po południu o godzinie czware 
tej ag się walka. Straty nasze 600 
udzi. 


W teatrze hr. Skarbka, 


Wrocław 29. sierp. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 20 mrk. 80 fn., żół- 
tę — mrk, — fü. żyto na 200 fn. po 15 mrk. 30 
fn., jęczmień — mrk. — fn., owies na 200 f. po 
14 mrk. 40 fn., rzepak za 200 f. brutto po — mrk. 
— fn, olej po 72 mrk. 50 fn., spirytns w miejscu 


użytek w danym ezasie. 

2. Danie Europie znakn życia; nie przez 
zawistne podżeganie lub zaburzanie, lecz na dro- 
dze historji, polityki i legalności, i przypomnienie 
światu świętych praw narodu naszego, do czego 
dziś jest chwila stosowna. 


ą na 100 Tralles po — mrk. — fen. na sierpień i| sorliwi je. P i © » chetnie | s; już. i i ij Ww iedziałek dnia 8 sul 
Do tego każdy prawy Polak rękę podać by A Li a gorhwie pracuje. Przypuszczają, iż car chętnie|szono już, iż dowóz Żywności do Szypki jest na PRD? jw WM 
„AR 8 y żę, pa m mj — fa. groch 16 ks fn.|zawarłby pokój, i że Serbię i Grecję tylko dla- |kołach niemożliwy, z powodu, iż drogę opanowa- N T A R 0 I T A 
Karo rzepak oprze RA —'—, rzepik latowy | tego chce popchnąć do wojny, aby przez to ko-|ły baterje tureckie, i żywność górami muszą żoł- ; 
22 Puttkaminerstrasse. ——, lnicę —'—, siemię lniane — —. rzystniejsze otrzymał warunki i zadowolnił mo-|nierze przenosić na plecach. Komedja w 3. aktach, naśladowana z francuskiego 


Wiedeń dnia 28, sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 916 
sztuk, średnioscieżkich węgierskich 1085, ciężkich 
bagonów 938; razem 2989. 

Galicyjskie płacono 38 do 44 złr, średnio 
ciężkie węgierskie 44 do 48 złr., ciękie bagony 48 
do 51 złr. za 100 kilo żywej wagi; targ był mdły. 

Wilhelm Amirowicz. 


Zdaje się, że Anstrja jest znowu na drodze 
zrobienia Moskwie wielkiego ustępstwa. Pester 
Lloyd mówi, że Austrja nie przeszkodzi Tureji 
maszerować do Serbii, ale samo z siebie się ro- 
zumie, iż z Wiednia nie można także przeszka- 
dzać Moskalom, gdyby chcieli maszerować przez 


skiewską narodową pychę. Wieln greckich ocho- 
tników opuszcza Rumunię. (N. fr. Presse), 
Bukareszt d. 1. września. Pod Plewną 
rozpoczęła się bitwa. Turcy wystąpili zaczepnie, 
aby zuiszczyć fortyfikacje moskiewskie i przeła- 
mać ich linie. Według nadeszłych tu wiadomości, 
miano odeprzeć Turków. Książę Karol jest przy 
tych oddziałach rumuńskich, które się już w woj- 


przez A. Kleczewskiego 
"Początek o godzinie 7mej wieczór 
Osoby mające chęć wstąpienia do chórn, mogą się 
zgłaszać między godziną 9tą a 1Otą rano do teatru 
na salę prób, na III piętrze pod l, 60 
Jutro: LUNATYCZKA 
Opera w 3. aktach W, Belliniego. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 31 sierpnia, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

"Pszenica czerwona od 10'15 do 10:80 zł., biała 


BZ o —= z, żółta, od —*= do -4— zł E 4 i Serbię. Tak zatem z ZK aj dla Turcji wy-| „ 
| AMP] -85 affe-Stierbóck. nę wmięszały. Od trzydziestu godzin toczy się| świadczy się przysługę Moskwie. a nc RS GIS s 
jesienna —— do —— zł. "Żyto od 625 do 6-85 Wiedeń d. 30. sierpnia. Na dzisiejszy targ walki A przesmyku Szipki i na lewym boku z KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


zł., średnie —.— do —'— zł. "Jęczmień browar. 
od 650 do 7— zł., pastewny od 5— do 6— zł. 
*Owies ed 680 do 7:— zł. — ?Groch do gotowania 
od 7:30 do 8'25 zł., pastewny od 6-— do 7— zł. 
Wyka od 5— do 5:25 zł. — Bób od —— do 
—'—zł. — *Kuknrudza stara od 540 do 570 zł., 


WIEDEŃ 3 września 1877. 
godzina 10 minut 48. przed południem, 
Akcje kred. 198 30. Angło-anstr. 90 50 
Kołei Kar. Lud, 246 25 Kolej połud. _ 6350 
Unionasbank —.—. Napoleondor  9.54'/,. 
Usposobienie, stałe. 


O nagłym odjeździe Aleka baszy mówi Pe- 
ster Lloyd: 

„W Konstantynopolu od dłuższego czasu 
byli niezadowoleni z Aleka baszy. Zarzucano 
mu, że jest „zanadto austrjackim* i „że go hr. 


dowieziono cieląt 2185, Żywych owiec 23.435, ży- 
wej nierogacizny 965. 

Ciejęta płacono 38 do 58 zł., żywe owce czar- 
ne w wełnie węg. 35 do 39 zł, moskiewskie 38 
do 49 zł, za 100 kilo mięsa, żywą nierogaciznę 
galicyjską 38 do 45 zł, węgierską 47 do 51 zł 


wojskami Mehemeta Alego. Zdaje się, że nade- 
szła już stanowcza chwila. (N. fr. Presse). 
Haostantynopol d. 31. sierpnia. Oczeku- 
ją jeszcze kilku tysięcy wojsk posiłkowych z 
Egiptu. (Tagblatt.) 


1a ek REP ; Serajewoe d 31. sierpnia. Tutejszy ture- | Andrassy tumani“. Zarzuty te są nieuzasadnio- h 
rml a „ak 44 A I LB, i a za 100 kilo żywej wagi. i dk cki urzędowy dziennik Bosna wzywa patrjotów, | Ne. Prawdą jest atoli, że Aleko basza zawsze WIEDEŃ 1. września 1877. 
POR niana *LIE ==. GdóalEi= zł Wilhelm Amirowicz. |aby troskliwie czuwali pad obcemi agitacjami, | największą przykładał wagę do utrzymania do- godzina 2. minut 28. po południu. 
sNasienie Iniane od Il--- do 12--—- zł.-- =Nasienie Caffe - Steirbóck. szerzonemi przez robotników na moskiewskim |brych stosunków z Austro- Węgrami, i żadnych Į Losy kredytowe 165 50 Węgier. kred. 189 25 


Akcje fran.-aust, —.—. Asglo-anstr, 90 25 
Unionsbank 63 75. Kolej Kar. Lud. 246 — 
Nordbahn 190.50. Kolej połudn. 69.— 
Kolej Alföld. 114—, Kelej Elżbiety 175 50 
Kolej Lw.-czer. 11950. Węg. Nordostb. 110 — 


na ten cel nie żałował ofiar. Z tego pragnie- 
nia zgody zrobiono w Konstantynopolu zbrodnię, 
i codzień, co godzinę prawiono sułtanowi o tak 
szkodliwej słabości jego posła. 


Żołdzie stojących; agitacje te bowiem wywołały 
obecne zawikłania. W sandżakatach Bihacz, Ba- 
nialuka, Trawnik į w Hercegowinie ogłoszono 
stan oblężenia. Z Kadiłuka, Fotczy, Czajnicza i 
Prewatia donoszą o utarczkach z pięciu drobne- 


konopne od —'=— do —'— zł. — Koniczyna od — 
do --— zł. Kminek ed 39-— do 41 — zł, — 
Anyż od —— do —— zł. — Anyż płaski od 
—— o — — Zł 

Spirytns za 10:000 litrów procent: 


In í = T 
Telegramy innych pism. 
Sistowo dnia 31. sierpnia. Potwierdza się; 
że Moskałe opuścili Gabrowę, stalo się to je- 


; k Mz: AR: | dm i ie 4 ahn . Ostban. —.— 
d —— do 30:80 zł. Pe Kareo; cw- [mi bandami powstańców. Dwóch ich dowódzców Z Poradinu, gdzie jest główna kwatera | Rudolfsb 109.50. Weg ; 

Gotowy © 4 dnakże po poprzedniej walce. Wojska moskiew- poległa: Austriacki wojskowy attache Milenkó: moskiewskiej armii pod Plewną, pisze 24. sier-| Węg.obl.pań, w zł. 65.—. Galic. indemniz. 8480 

TERNER "= a aaa 5 RT odjechał do Mitrowicy. Bójki z chrześciań- pnia korespondent Daily News, że Turcy pre- PLAM a 133.25. Kolej siedmiog, —.— 

—— płaca] żąda. i -i placal žada |ską ludnością są tu na porządku dziennym.|dzej i znaczniejsze mieli otrzymać posiłki ani- | r r, SA 100.—. Losy tureckie 14 50 

Lwów, z Izby handlo-| ir, w. a. <w a |(Tagblatt.) zoli Mea, i że na całej pea A mają Ek olej da Kolej państw. =. 
wej dnia 3 wrzesnia. |— ż. prem. po 100 st] 17 25) 77. m = Londyn d. 30. sierpnia. Z Batnm przy-|ofienzywę. Korespondent dodaje do tego: „Trn- s sra sy węgier. ? 

K lkcje za sztukę. pot kei. po 400fr | 1425| 14 76|Gone, prod hip. 6 pr. moal 5375! foso | było 5.000 Turków — Sofa tek do Sia Su.|dno o lepszy dowód, że Moskale są w Kryty- |Kolej Albrechta 34, | Marki niemieckie ct, 58.45 


Rosyjski rnbel papierowy 1.22°/, 
Usposobienie: przygnębione. 
Berlin, 1. września. Russ. Banknoten 209.10. Cre- 


cznem położeniu, nad to, że żaden korespondent 
nie może wspominać o liczbie wojsk na jakim- 
kolwiek punkcie, z obawy, aby się o tem Turcy 


» Zak. kr.włość.6pr.w.x | 98—| 94- |lejmana baszy, która codziennie otrzymuje po- 
siłki. Oprócz tego przybyło wielu Albańczyków 


w narodowym stroju. Uzbrojeni są oni w kara- 


knpona bieżącego.) í 
kr A, Lud. 248 —|260—] Akcje bankowe. W, 
„ Lwow.-CxerR.-J288; 119 — 121 50 Aaglo-austr. po 200 zł. 121] 9) — 90 50 Obligacje 


s w. a. . .| 98'0| 9830 


1 á- : i TO i iedzieli: ` iami -|dit. Act. 336.—. Lombarden 118,—. Galizier 105.60 
Banku hip. gal. po 200 zł.| 85 —|: 38 - |godencred. au. 200 zł. | — stwa kol PAE biny Henry-Martini. (Standard.) nie dowiedzieli; przed paru tygodniami zaś z ża-|dt 
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kolwiek wiadomo, iż od bitwy pod Plewną trzy 


Dzisiaj otrzymał jenerał Zatow instrukcje pii i E 
J 7 J ; dywizje przeszły Dunaj, to przecież nie mogłem 


a I. sm.Bbpr. „| 9950/1 0—. l 
co do ataku na Plewnę. W. książę będzie sam 


» OL am. 1071 300] 9625) 9675 
1V.eru.aB0O0eż 6w | 97 -| 9759 


DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 


"Fig. a > | = 
vic. bankvcr. po 100 sł] 6950) 70 (pociąg pospieszny); o godz. 4 m, 40 rano (pociąg 


Galicji i Rxkawi 6 pr 
awk = gat | 9026] 9180 


Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. | — -| — ~ śkcje kolei. P ao kierować atakiem, przedtem zaś odbędzie prze- się dowiedzieć dokąd one pomaszerowały, i nie a d peo TAEAO 
IV. Obligi sa 100 sł Albrechta po 200 sł. . | 8526 3575| 890 zł. 5 pr. srbe. w.: | 77—| 7750 gląd wojsk przed carem. Między rannymi w spostrzegłem najmniejszych „znaków, z których-| DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 26 rano (po- 
L:dmonizacyjne gali 84 70| 85 60|AJfGIdzkiej po 200 zł. Erab |114 — 115 — =. Czer. Jsa. II. era, 186: przesmyku Szypka, a szczególniej między ofice- bym o spiesznem rozpoczęciu offenzywy przez ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po- 


Po. kraj. w r. 1878 po 6 pr | 90—| 92 — |Dziestrzańskiej |» 800 zł. 5 pr. srahr.w.s | 7575| 7625 |rami panuje wielka Śmiertelność Moskali wnioskować mógł.“ NAAPSJEV 5 gods 12 in. „80 « połudzia (pó; 


a 0 = 
s Œ J175 50|175 75|p w, Czer. Jas. III. sm. 186 


wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 46 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 
DO PODWÓŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 


3 ; główną tego ; 
Losy miastz Krakowa — =| —— Elżbiety przyczyną są niewygod RA m Ba ciąg mięszany). 
Stanieławow: 7 da . po 10W 300 zt. 5 pr. prebr. w.: | ——| 67— 4, Jg0dy podczas przewozu. s ` DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
. r. Mone wow: | 1850| 2050JE aynan bo apa © |wos fisos duw Czer. Jas iV a z Tr 67 Pułkownik Brakenburg, korespondent Timesa O walce w Szipce, korespondent Daily Te- 5 rano (pociąg nr. 1); 0 koda p gag 10 iE 
Dukat bolesdezakł i Frano. Jón. po 200 m. W. a131 —|182 —| 800 zł. B pr. srebr. w.».| 63—| 6350 odjechał ztąd wezoraj; zachorował na dysen- legraphk takie podaje szczegóły : A (pociąg_nr. 3). 
Dukat cesarski . . , | AŻ SĘ Kol. gal. Kar. Ludw. po 200, 25246 r Banita po 300 zł. 6 p: terję. Jenerał Zimmermann otrzymał trochę po- Wczoraj (28.) rano zaatakował Sulejman ba- | DO KW SÓ (z ej e! a go R 
- W. B.. 575] 77 iłkórw: i O EO F i i i i min. — i ospieszny); 0 .10 m 
NA ii rosyjski | | 969 960 pers A Jia, po. 200 z4,|120 — 121 — RAE asoan 1675| 1725 |siłków; ostatni tydzień bardzo dotkliwie dał się| 973 moskiewskie pozycje w przesmyku Szipka. „ (pociag pospieszny); O godz 


Tnreckie armaty rozpoczęły kanonadę o godzinie 


uczuć jego korpusowi. Wczoraj pos; - 
8 p zoraj posłano ku Ple 10., a piechota ogień karabinowy w pół godziny 


6 pr. srebr. w.a.| 74—| 7450 : 
) wnie 200 wozów ambulansowych. 


960) 980 i 
ki srebra: “Mor. Bxl. (ognt.) po 200 
Rubel rosyjs Y | 180] . g,jMor. Ssi. (cont.) + o 1872 pe 800 st, 


Bubo! rosyjski papisrowy| 1 gą 1 283), Anst. pół. zach. po 200 zł. sr.|112 75,113 25 


AT aow i — -| — = 6 iener Ą 7 óżniej j i i i bowy); o godz. 12 m. 11 w po- 
„ biloty kasow u lit. B. po 200zł. ar. _ bpr srebr. w. a.| 7876! 7425 Stan jenerała Ignatiewa wzbudza obawy. |później. Artylerja bardzo dobrze spełniła swe wieczór (pociąg osobowy) ; 
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Srebro . . « [103 75/105 gojgiednni 200 w. a. śr] 97—| 93 — skiewskie, i zdemontowano im dwa działa. Tu- preoc apa 


4 KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po- 
spieszny); © godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg esobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszany ). 
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), 0 godz. 3 m. 40 rano (pociąg mig- 


ogr. „A. 
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96. galic. (Łup.) po 20] 90— | 91 — |Kiary po 40 2ł. re. k 28— 

s wscbod. p jevich po 10 zł. a. kj 1255] 1828 


Kupony w erabrze » * |10350|:0> 25 
Wiedeń, 1 września 

Powszechny dług pań 
stwa (sa 100 B.) 


recka piechota podsunęła się tak blisko pod szań: 
ce moskiewskie, iż 'Tnrey musieli wstrzymać 
swój ogień armatni. Ze wszystkich punktów wy- 


Talegramy Gaz. Nar. i ostat, wiadomości 


Interwencja dyplomatyczna w Stambule już 


so r 8 ł już | parto Moskali. Turcy walczyli dzielnie, sztnrmo- ; o godz. 4 m. 60 popoładnin (pociąg mięszany), 
Sent. austr. w bankn. £ pr.| 64 20| 64 90/Węg, wach. (0 RAL o6 110 26|110 75|Erakowuka po 20 dł p n Się rozpoczęła. Wystąpił z nią ambasador nie- | wali wzgórza i z głośnem urra wpadali na nie-|z ATE WA (na RZ 0 godzinie T nr 58 
EREA 67 —| 67 16|Wog. zach. (W oai š = VA H A po L 8" | 1350] 14— miecki, książę Reuss, proponując zawieszenie bro- | przyjaciela z bagnetem w rękn. Moskale cofnęli wieczór (pociąg nr. 450 z. 8 i 5a (pociąg m.. 4). 
łe losy (m. k.) A A m tł. w, à. , , , [10550106 —|ix», Salm A sa * ..| 3850, 39- |1l, Podczas którego mianoby rokować o warunki |się na skałę, pokrytą rowami strzeleckiemi i|Z PODWOŁÓCZYSK: (na dworzec w ol zamczu): o go. 
3 — — cii d 
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dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz, B 
m. $ popołudniu (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec iwowski główny: 5 
godzinie 10 m. 3: wieczór (peciąg pospieszny) o gods. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 48 
po południn (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnosz 

wię do południka peszteńskiego, godz. i 


32 -| 88 — | pokoju. Turcja jednak obecnie na zawieszenie 
broni przystać nie może, bo tem samem dałaby 
Moskwie czas do uzbrojenia i ściągnięcia na gra- 
nicę drugiej armii, Miał więc Edhem-basza od- 
powiedzieć, że jak długo moskiewskie wojska sto- 


3 i Dewizy 3 miesięcone.| ją na terytorjum tureckiem, nie może być mowy 
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St. Genois po 40 „ p- 
Stanieławowska ipoż.) p 
20 sł, wd . . .|19-| 20— 
— | =— =j Waldetois po 20 zł. ra k| 22—| 2250 
— =| — —|Windiszgritz po 2034 „ | 37—| 2750 


wprost nie do zdobycia, a późna godzina i znu- 
żenie wojsk nie dozwoliły szturmowania tej 
skały. Podczas nocy wyciągnęli Turcy wiele ar- 
mat, obeszli nieprzyjaciela z boku, tak, że on 
teraz albo się cofnąć musi, albo rozsiekanym zo- 
stanie. Obustronne straty są bez wątpienia zna- 
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HERBATY 


prJ: wa 
TOWARZYSTWO AKCYI 
dla urządzenia wodociągów, 
oświetlenia gazowego i opalania $ 
(Acticn-Ges: Hachaft (Re Wasserkitungen, Gas- uud Hzizungs-A nlagen) 


we WIEDNIU, Z Hegelgasse I7. 


wstepne w moim Zakładzie 


i łdwyższym wychowawczym 

i (żeńskim odbywać się będą w pierwszym $ 

? tygodniu września codzień w godzinach HH aer — A 

F od li. do 5. Kurs nauk rozpocznę z d. g$ Ee [| | | 

z |11. września. w pomieszkaniu L 1. plac BĘ - 

i Lre eam —. seeme 

szerniejszego, bardzo dogodnego pomie- 4 many, atlasy, globusy itd 

szkania, w zdtowem powietrzu 1. 3). przy. 


i wali 
„ 2|Dowminikański. Z 1 października jednak $ 
s è slulicy Wałowej A202 2—3 BB W ksi > | ŚR 7 :1WOG i 
J. Poliúskiego | 5 poea weii 


J pei uczennice i egzamina 


Wszystkie =y 
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ażki szkolne 
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WYWIAdOWCZE ] 001052801 6 przeniosę się z Zakładem, do wiele ob- 
Felicja 4 Wasilewskich 


PRPRARPNANARPRA ANA 


ul. Halicka i. 21. S ETAT To a ETTO . = d 
z wonią uader przyjewną w smaku p ) | Bobersk a. 6 aa Lsi SE o urządza WODOCIĄ: | Wa iastach i gminach, à 
wyśmienitą, ciemno vaciągająci we Lwowie WZW = z U EDENE vi a E E oaa Ma soia ( 
4 ajka -AP ul. Karola Ludwika l. 7. q plzuiczony  Seminarzysta PA = W i i Gda menide 


k nanczycieiski z kilkoletnia prak 
| tykę pabliczną i prywatną, 
przyjmie prywatne wiejscg nauczyciela 
szLół ludowych lub średnich Umowa u 

skutecznia się tu. lub za opłatą podróży: 
w domu rodziców. Listy radsyłać pod 
lit. D. M. dozorcy domu pod liczbą 18 


poleca Handel 
Karola Balłabana 


gdzie sklad fortepianów 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich, kamienic i 
realności tudzież przy dzierzawach; 
poleca oficjalistów prywa- 
tnych wszelkich kategorji; Nau- 


oraz filozof do kąpiel prywatnych i publicznych, 
opalania wszelkich systemów, 
załakady de oSwieślania gazem 


twe Lwowie ul. Halicka 


PESIIN I 


czyciel domowych, Gu- jul. Teatralna. 3:37 1—1 | 7 WLZEA kamiennego i ołeju. 
pod Złotym Kogutem wernantek i Bon; rze- $ ~ w” ostatnie wypłacają sie o 2% płomieni 


> 


BOGA 


Osoby me:jace do pozbycia 


dawne Książki, 

anonely, medale i 
ryciny 

raczą przesłać swoje adresa (wraz z kró ' 

tką wzmianką © przedmiotach posiadz- 

nych) pod literami J. B. W. F. Lwów 

poste rest, 5205 14% 


mieśluików dworskich także 
; wszelkiej 
Służby pokojowej i kuchennej. 
Przyjwuje Ogłoszenia (inseraty) 
do wszystkich krajowych i zagrani- 
canych dzienników; wyrabia 
wiza paszportów i t. d. 
SEK” Biuro załatwia wszyst- 3 
kie sprawy w jego zakres wcho- 
dzące spiesznie i z największą 
sumiennością. 8231 1 8 Ii 
o ta BRO) TASEEN OK IE POWI ER ZAB DKA 


56 dekagr. czyli wied. funt. 


Kongo cesarska 2 zlr. 
Melange familijna 3 złr. 
Melange de Moskou 4 zlr. 
Melange Imperial 3 zir. 
Proszek herbaciany '/, kilo zł. 1.07 


R i vga WEN 
KSIAZKI SZKOLNE $ STUDNIE RUROWE (systemu Northon) 


(GLODISY, Atlasy | many Coor raÑcZNE | WYRABIA LANE i KUTE ŻELAZNE 


W rury do gaze, wody i prowadzenia pary. 


i Tudzież fszystkie do go zawodu wchodzące części sktadowe 
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poleca ksiegarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we LWOWIE. 


RUM stary but. zlr. 1.40 
RUM Jamaika złr. 1.10. 
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Alberta iinne ciasta ungiel:kie 
do herbaty pół kilo zł. 1.07. 
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Osiągnięte 


wyleczenie suchoń, 


według zdania lekarza. 
Do Jana Hoffa, e. k. nadwornej fabryki preparatów 7 
słodowych we Wiednlu, Graben, Braunerstrasse Nr. 8. M 


L. 41861. 


Obwieszczemie. 


er e 
u „we | Bióre wywiadowcze 
W i : Julji Witoszyńskiej 
pensj onacie we LWOWIE rynek, 
dr, Z. BBośelazewskiego no IiWoO- |ma do polecenia mauczycielki z rau | 
wie przy ul. Halickiej |. 37, obok nawego kami do wyższych i niższych klas jako to: 
Muzykę, język francuski, niemiecki, an 


gimacha gimnazjalnego, din w020 ZNa- 
luźć pomieszczenie dwóch uczniów. gielski i włoski, tudzież nauczycieli 


oraz pszczelarz, metody Dzierzona, rodem 
Czech, żonaty, kształeony przez dłuższą 
praktykę każdego rodzaju fachu leśnictwa, 
oraz miernictwa prowadząc w ostatnywu 
czasie udministrację wiekszych lasów za 
granicą, posiadający chłubne świadectwa, 
poszuknie obowigzkn w kraju lnb zagra- 
nicą W. Nader, Purchacz. przez Kiy- 
stynopol. 386 1—3 


Komisja krajowa chowu koni rozdawać bętzie w r. b. nagrody 
iządowe za staranny chów koni w następujących miejscowościach i 
w następujących terminach: 

w 1. Tarnopolu . duia 11. września 


Uwzględnieni będą tylko młodzieńcy z do-:q, klas gimnazjalnych i realnych oraz na 2. Stryju z 413 d ł T. Ą FMA: 

brem rodzinuem wychowaniem. lkorepytorów; ndzięlują także muzykę i 3. | zę F Ud pana radey nadwornego dr. Diete w Berlinie. Dlugie lata cierpia- $ 
py ; ) AR 3. Kotomyji 15. > i : s aa W D i 
gru 13—t języków : francuzki,“hiemiecki i są również - 4. Przemyśl ai 17 » łem na djarę, brak apetytu a później przybyły jeszese cierpienia piersiowe. Ñ 
—— —- — s 5 7 każdego czasu rodowite Fracuzki i Szwuj c RE ysiu n l. r Używaiew rozmaitych środków, aby widocznie niknące Życie utrzymać, lecz jg 
i carki za bony do umieszczenia. AŚ przeciw gośćzowi, nieżytotn, bolor, 5, Tarnowie w 49; -~ nadaremnie, Praypowiedaiano mi blizki skon życia, Udałam się w mojej "ie- PJ 

Un Fran alS 3282 1 8 || EZ Pe adhe s 6. Krakowie 21 dzie do jednego 7 najzdolniejszych lekarzy, "Ten polecił mi użycie piwa 
ae Gest 28 | RZEP a SRON parcam ete a W -| RP s z ekstraktu słoduwego, z dodatkiem czekolady zdrowia z ekstraktu Ff 

svantageusement connu en Galicia, al 3 Gu Skład centralny w Paryżu na ulicy "U ym Sączu n 24. r słodnyego (; że ma piersi cierpiałem) i cakierków piersiowych ze słodu. Za- 
03 Wprost p Poza Rzade 2B =t Neuva St. Merri 40, i we wszyst 8- Sanoku » 2il. n dziwisjący byl zoran w początkach skutek leszniczy. Każda flaszka pańskie- pg 

oyaa pon eao E Eh abt = 7 Za kich aptekach, 4631 20—14 W każdej z wymienionych ośmiu ziiejscowości, rozdawane będąjfj g} exstrahtu sledowego, lane TY BR LE. adtowia, „zmie: 

renu du Journal. 3226 1--8 == -E —— następujące nagrody w srebrnej monecie: TS ONRAT. TE AT PA or. ldrowa * aa a « EPolodii 


cal, a mój wychudnięty organizia przybierał zdrową pełnię i cery, 
kużdemn choremu wyroby ałoduwe Hoffa przed wszystkiemi inuemi. QOdrau. 
Poniewaź pańskie skuteczne piwo Zdrowia z ekstraktu słodowego 
bardzo mi pomata, racz mi pan przyslać znowu 18 flaszek, oraz fuut 
Í słodowej czekulsdy zdrowia ið pakiecików słodowych eukierków pier- Æ 
siowych Maci j Hausner, majstar Byruww polczoszkowych. Pańskim 
prepa:atom słudowym, piwx zdrowia z ekstraktu stodoweg:, jakotrź 
czekoladzie słodowej, zawdzięczam wyzdrowienie mego starego ojca, 
mnie i żonie mojej służą te napoje. U mego najmłodszego dziecka u- § 
Żywamy Hoffa makę pożywną, która mu dobrze czyni. Berlin 2. sty- 
cznia i8:7. Hanehć, tajny radca dworu. 

Należy źądać tylko prawdziwych preparatów słodowych Jana Hoffi, o- 


zaj _— |samowładny, agruem i kawaler, szuka 

ME: KAUECGKEGIENEGAM a zuacznych dóbr. Kaucja 8000 sr.| 

k ELE: Na listy ped A. v. B., tliższa wia 
Up Parisien dcmość w Administracji „Gaz. Nar.“ 


) p 2224 0-3 
dózire donner des lecons de fran- 
Qais uotions élémentaires, Conversation, 


BSE p tk, 


a) 25 zł. a. w. za źrebca dwuletniego, pochodzącego po ogieize 
rządowym, lub po ogierze p:ywztnym ale Jiceacyonowanym 
albo też po ogierze należącym do właściciela j.owy'szego Źrebea. 
Pochodzenie po ogierze rządowym lub po licencyonowanym ogie- 
rze prywatnym musi być udowodnione kartą stanowienia a żre 
biec ma być dobrze chowany i obiecywać, Że się wyrobi na 
dobrego stadnika. 

15 zł. a. w. xa źrebca jednorocznego pół krwi pod warunkami 
wymienionemi pod a). Przy równych zresztą wzrensach ci ub'e- 
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Handel Płócien 
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FR. SCHUBU HAi Syna; 


we Lwowie, Rynek 45, 
pcleca najtaniej 
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lekarz ordyuujący w Szczawniey, w! 
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we Lwowie, Rynek l. 40. 


merkera i H, Blawenfelda. 


we Wiedniu, 
IX Koliugasse Nr. 17. 


Programy bezpłatnie. 
í | 


grody dla klacz matek ndzielaze będą tylko chodowcom, którzy 
wraz z klaczą przyprowadzą jej źrebie a takowe uznane Zosta- 
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- e. ARA = BŚ P NA WE  patrzeychi przez c. ;. sąd handlowy idla Austro- Węgier zaprotokołowaną § 
BB oku bieżącym Pm TKA akc q ~ y | 5aiacy się mają piecwszeństwo do nagrody za Starauny chóng marka ochronna (portret wynalazcy.) W nieprawdziwych wyrubach brakują 
| 4c) ‘y di m Źrebców, którzy wykażą się, iż posiadają potrzebne lokalności Hi pierwiastki ziół leczniczych i nie Są należscie przyrządzone, jak te przes Jam $ 
PIC NAJMNIEJ EA skich w Meranie. (Tyrol) 8223 1—3 do odpowiedniego chowania tychże, a więc tak urządzone, iż tą Hoffa, preparaty słodowe. P 275W 3 -7 s 
keg z Emo E=| dozwalają połączyć odpowiedne żywienie z swobonym ruchem |? ... Te lecznicze preparaty stołowe Jana Hoffa, zostały i rasy odszczes fi 
i w najlepszej jakości, s - MI i poza stajnią A ń i E gólsiune; ośm razy w roku 1870 NA jako WA ME: h Y 
l 7 r lo PY = zaĘS BĘ | i $ 4 |= (pomiędzy temi ponowne oksz nie tiski Jego Mości cesarza Auztiji cesarza g 
Mawe, Cukier, Pansjonai (id (LEODCÓW £ Š Š Z A 3 i c) 30 zł. a. w. za klacz z źrebięciem, pięcioletnią lub starszą, pół Niemiec i króla Saksonii.) Lekarze wszystkich krajów ordynuja ja, pa” fi 
jakoteż bardzo przednią 2 24 a EB krwi łab krwi mięszanej jeżeli jest zdrową silnia zbudowaną 3 zacywa je z ochotą i znajduje pokrzepienie i wamocnienie. Nie właściwym M 
PYYDZE li 7S 3 rz ję5 4 Ą Papi. GAZA A A, A "IE |. EWA PR A wyrobom brakuja dodanie pierwiastków ziół leczniczych jakoteł sposób nale- 
BRYN D ZE liptaw ką y ' kj = m 4 dobrze ŻyWIORĄ, tudzież zdolną do dalszej produkeji i ma | żytego przyrządzania. Prawdziwe piersiowa cukierki słodowe zawinięte są w 
oleea handel korzenn 3 CH łe źreb i ysego | i 
dy a J / i F Z: i. udade źrebie. ° niebieskim papierze. 
H CHIGERA ; 9 3 aiae Bai d) 15 zł. a. w. za klacz matkę złrową, silną pięcioletnią lab stèr- i ue ioie Me See E ki m 4 Zygm. RÓW ; 
| s 5a szą grubopłaską, krwi mięszanej z źrebięciem udałem. Na- w Kimpołung u G. Kusióskiego i Marzańskiego i w Drohobyczu u Fr. nuh- $ 
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nie za zdatne i jeżeli chədowca wykaże kartę odstanowienia SER = 5 
lub w inny wiarogodny sposób, Że Źrebie pochodzi po ogierze BOGOÓCEOB 
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2, Monaster. 


Pi r 
technik, posiadający Świadectwa z chemji 
(Gabrungschemie) z Wiednia, produkuje 
wszgikie gatunki piwa, posiada praktyką 


. 


rządowym lub po licencyonowanym ogierze prywatnym, lub też $B 
po własnym ogierze chodowcy. Prócz tego ma chodowca udo-' 
wodnić świadectwem zwierzchności gminnej, a względnie świa- 
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sqpry3 uxpozid z owcSm:yzizs oryzdim 
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długoletnej służby z dobreini świadectwami, dectwem obszaru dworskiego, że klacz (matka) była przed g 
18 lat liczący, poszukuje obowiązku. szoł Zawidz "Sie Y : p oźrebieniem się jego własnością. 5 i, 7 
szo wiadomości pod adresem JA. A. E., awiadamia się niniejszem Intere=| $ * © w. 7 ; Kg . sm PP A c. k. uprzyw. galic. 
KRYSTYNOPOÓŁ per Żółkiew, 3217 2 - 6 | 7 i KU k. e) 25 zł. a za klacz czteroletnią pół-krwi albo krwi mięszanei E przy 
j ° sowauych, że nietylko dotąd w mia $ ga zdatnej do produkcj koni roboczych i remoat. : Ee d . ` s 
steczku Monasterzyskach kasy zalicz-| » f) 10 zł. a w. za klacz ezteroletuią rasy krajowej, zdolnej doj $ akcyjnego Banku Hipotecznego 
kowej pod przełożeństwem JW. wła- PORZ 17,9 | produkcji koni grubopłaskich. Chcący otrzymać nagrody zal $E Į kupuje i sprzedaje 
Wy x s e : . $ 
Na rok szkolny 1877/8 mogą ściciela dóbr nie ma; ale nadto zało-| % ż z ; | sed Ee. „mającą Poza. paggana pod e) A ra % puj p J ; 
4 ż rzed rckiem kasa gminna po- Ez Ee azat Jej pochodzenie legalną Kartkę stanowienia, lub poświau |$$ rszystkie efekta i menety 
jeden lub dwoch Mi, P a, DDR aż „8 | FP, 3 >s SZE czeniem miejscowej zwierzchności gminnej, a nadto udowodnić Ś ZZO, : i LR ; y 
S a E n aa zoŚ) FREE w sposób wyżej wskazany, że klaz od roku jest jego włas- Ś pod waruukami najprzystępniejszemi. 
Student w się rozwinęła, Nietracimy jednak nu- Sa SZA ROR nością. Klacz, która już otrzymała nagrodę jako klacz ze ź:e Ę 6 AFEN 5 : 
z2 szkół gimnazjalnych lub real- jj dzioji, że kasa Zaliczkowa da się uuas ŚĆ nn È 15 L8 s32 bięciem nie może otrzymać drugi raz nagrody, gdyby ją przejd- 2 eP lo LES EY hbhipoteczme, 
nych. znaleść umieszczenie w do- założyć z czasem. 3224 1—1 A zaa wd sif e 4 KS stawiono bez źrebięcia = R: , | 
mu bardzo przyzwoitej rodziny, = l ża|Z5Żżżać g) 15 zł. a. w. za klacz dwuletnią, jakiej bądź rysy jeżeli jest 8 które według prawa z dnia 1. lipra 1868 Dz. PP. XXXVII. N. 93, 
gdzie prócz wszelkiego zaopatrze» L. 767. . ge s RAE- (| starannie chowaną i obiecuje wyrobić się na dobrą matkę. ` NE Pr z dua 17. grudnia 1O21 Apogi yć Eye GO EW 
gE $ “ogad, naida gate A | J ~ie Ą apa £: t mia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 3 
>< er 41 S sry | h) 10 zł. a. w. za klacz jednoroczną pod warunkami wymienionem' wych, na ksucje służbowa i W ij -= Są w tymże KUNA TE 
sk, pod bardz - zute siużbowa atja : je du yeis, 


pod g). 

Zresztą bęlą przestrzegane przy rozdawaniu nagród za takie 
Iklacze zasady ustanowie powyżej co do premiowania źrebców 1 tylko 
wtenczas przyznane być mogą nagrody dla klaezek, jeżeli nie będzie 
|źrebców zasługujących na nagrody, te bowiem mają pierwszeństwe. 
| Nadto jeszeza w miejscowościach : 

1. Stryju 

2. Tarnowie 

3. Nowym Sączu 

4. Sanoku | ` 

będą prócz wymienionych następujące nagrody rozdawane. 


nemi warunkami. Język 
francuski i naukę gry na for- 
tepianie moga uczniowie pobie- 
raé w domu. Blźsza wiadomość 
w Administracji „Gazety Na- 
rodowej“. 


Obwieszczenie. —— 


WYROBY SPECJALNE. 


PARFUMERJA 


AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 

Issencja dla chnstek AUX VIOLET- 
TES DE PARME 

Woda tualetowa AUX VIOLETTES 
DE PARME 

Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 


PE Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 3 
$ po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2613 24—v A 
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zk kkk Keele 
C. k- uprz. kolej Areyksięcia Albrechta. 


zastanowienie rnchu 


Odnośnie do tutejszo-urzędo-! 
(wych ogłoszeń dnia 12. sierpnia. 
1677 1. 637 i dnia 25. sierpnia 1877 
1. 743, zawiadamia się niniejszem,, 
2e w dnin 14. września 1877 o. 
godzinie 9. rano odbędzie się nie- 
zawodnie odwołana z 30. sierpnia! 


= 42 r. b. rozprawa licytacyjna n „| 
piękna realność oe h ae e kad, 


Do nabycia 


A size; Miejskiej w Pilnie zpn. — a toll prs 5 E : : jak > ZZ nici jet 
wraz z ogrodem pod najkorzystniejszewi poi tO] Olejek AUX VIOLETTES DE PARMEMJ.ad lit. c) 10 zł. a. W. Jako drug» nsgroda dla klaczy pięcioletnie 
warurkami, Stryjskie ul. św. Zofii Nr- 16 pe wek Ai RZA Pu eoet rej AUX VIOLETTES DER) lub starszej półkrwi lub AE mięszanej ze > a J 6 
3158 4-—- 4 r. Cena, : Ban s i u. SĘ. 
aN oo ooo y (wywołania 6600 zł. w.a. Warupki| Kosmetyk AUX VIOLETTES DESA lit. d) i jako druga nagroda dla klaczy pięcioletniej lut p 06 ia g ô W l ô k d l n y 6 h 
Rea inosć licytacyje są te same które w RARME 2621 18—20 starszej grubopłaskiej ze źrebięciem. 


37, Boulevard de Strasbourg, 37. 


obwieszczeniu z 12, sierpuia r. b. Prócz tego przyzwoliło e. k. ministerstwo 1orlvictwa z funda- 


z ogrodem przy ul. Łyczakowskiej 
we Lwowie jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami % wolnej ręki do sprzedania. 


637 naprowadzono. — 32581 1 | 
Magistrąt miasta. 


Beyera i Leona, 
aptece P. Mikolascha. 


We Lwowie w magaz. perfum pp- 
Strzyżowskiego i w 


szów państwa kwotę 614 zł. srebrną monetą na nagrody za starsnny 
chów koni do rozdania podczas tegoroczuej krajowej wystawy rol- 


M 


5, 6, 3, 4. 


niczo-przemysłowej we Lwowie. Warunki tego premiowania na placu 
EOE WM w stawy we Lwowie będą ogłoszone osobno. 


| Obwieszczenie to podaje się do publicznej wiadomości z ią 
uwagą, że podpisy naczelników gmin lub ich zastępców na świa- 
dectwach zwierzchności gminnych, wymaganych do przeprowadzenia 
premiowania mają być koramizowane przez odpowiednie e. k. Sta Nr. 3i 4 między Lwowem i Stryjem. 


rostwa. 7 £ ; ą 
: i - n: odział} jazdy pociągów Nr. 1. i 2. kursujących mię- 

+ i ; Wreszcie uwiadamia się niniejszem, 2 łaściciele koni s Podzi: Jazdy o E ; 
,. bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnia : © BĘ AP) € 20 wlasciciele Koni pre- i isław rzez Stry ozostaje 
czasie donosi między innemi także em. RRi miowanych w zeszłym 10ku, winni takowe przedstawić w tym roku dzy Lwowem i Stanisławowem (przez yj) p aj 


c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. jj komisji premiowania w miejscn. w którem zeszłego roku otrzymali 
Prot. Raspi w Wiedniu nagrodę. 3213 1. 1 


o Dr. Fr. Lepojela balanie brzozowy 


następnie: 

„„Racyonalnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku W 
są dla pięknej eż niezrównanej dobroci i skuteczności. % | 
Do szybkiego I zupełnego wygiadzeni* ustroju cery po | 
przebytej ospie balsam ten jest jedynym.* 

Po każdorazowem używaniu odpada p:awia nieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, j»k: Opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzaty, 
nienaturalna czerwoność: twarzy, blizny ospowe, liszaj:, "chorobliv e wygląda- 
jaca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może 
być balsam brzozowy przez każdego użytym. 9658 2 - 12 

Cena słoika wraz z opisem nżycia zł. 1-50. 


Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orlem.“ 


Bliższej wiadomoćci udzieli salon mód p. Pilzno, 30, sierpnia 1877. 
Marii Bonrdon pod l. 9. ulica Sobieskie-| ————— z E 07 
go I. piętro we Lwowie. 3216 2—8 


Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że z 
dniem 15. września b. r. ustaje ruch pociągów lokal- 
nych Nr. b i 6 miedzy Stryjem i Stanisławowem, zaś 
z dniem |. października r. b. ruch pociągów lokalnych 


Tak vrzezorna na wszystkich rzeczach przyroda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także Środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. Lengiela 
balsamie brzozov.ym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 


Ku miłej a najciekawszej zabawie 
Niewidziana dotąd w Europie 


Wróżka arabska, 


czyli tajemnicza kabala wyroczni, odgadująch 
zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy 1 
wypadki, składająca się z 60 kart symbo- 
licznych wraz z objaśnieniem, wyszła na- 
ktadem litografii J. Kostkiewicza wo Lwo- 
wie nl. Sobieskiego 34, i jest tamże do na- 
bycia. Cena egzemplarza 1 zł. 20 c. w. a. 

P. ‘l. księgarzom i kupcom odstępuje 
się rabat. 2092 3—3 


e Ó 
Do wynajęcia 
6 pokoji na pierwszem piętrze z kuchnią, 


spiłarką, strychom i piwnicą pod |. 3. 
ulica Sobieskiego. 


nietknięty jak dotychczas. 
Lwów d. 31. sierpnia 1877. 


| Dyrekeja ruchu. 
3271-2-9 


Z e. k. Namiestnictwa. 


We Lwowie dnia 21. sierpnia 1877. (Przedruk nie bgdzie opłacony.) 
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otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej w oryginalnych | oszy= 
kach od 5 do 10 kilo, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach, równie i różne 
świeże owoce deserowe na Koserwy. 
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Z dratarki „Gezety Narodowej" pad zarządem, A Ekari, 


©rlechi m p. 


Realność 


z młynem 


* Na giełdzie hausa! 


s 
N = > czy kupować! 
|| Okólniki z giełdy Nr. 1. przez Józ. Kohn, wydawcę znanej broszury : 


— | 


dobrze urządzonym, o dwóch kamieniach, 


jeden amerykański, jedeu zwyczajny oi 
do tego 35 morg. gruntu, z łąką, lasem, 
Laska i zarybionym stawem jest pod 
orzystnemi warunkami do sprzedania. In- 
traty rocznej 150% zł. 
Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej“ u p. St. B. 2932, 3—34 


| ; rE. zy gą 
Die Privaispecu ation an der Börse“ i „Unsere Wirth- X Py 
schaft“ wysyła się bezpłatnie i franko za zwrotem marki awrotnej. | Najtaniej SH 
Jos. Kohn. % Co. handel aka | 
Hankgeschńft, we Wiedn n, 1. Kohlmarkt Nr. lo. I 
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